Rok 1848. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU tudzież urzędy poeztowe. Miejscową prenumeratę ksi 

garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Gsłoszówia enk Anir się (Rój 
əd miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 6. 
Madesłame (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
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Nr. 0. 
©sas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
©ddxielne Nra Czasu, e ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumersta wynosi: 


na cały rok | na kwartał | na 1 miesiąc Mo%ączenia de „„Uzasuść (prospekta, cyrkularz ł ia i jmują si 
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grzyjmują: w Faryżm wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 


Prgaumorsta przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Kfsty z popipati i pris- 


dministraoyi wali, Faubourg. Poissonière 33); w W/iedmim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- 


A. Oppolik, Btabenbastei Nr. 2 (także w Pradzs), R. 


u pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza si nadsyłać framco do 3 Ae A 5 I 
fe gr a aa ETUDE Ti i > iae ty), cdn) radi A oeie S > 5 dra Borlinia, ky Bazylei pigana 

Ldstóo mięfrankowanych KA przyjmuje sig. — Fiękopismam padsyłane asa e gig, me ; (także w Bambargu, onsób ium f Noryma ), @. L. Daubs & Comp. (także w Fresk- 
ZU gębie CCA farcis n. M.) Botir 6 Comp. 


oviec w kątach ulic i zaułków, domy przepełnione 
trupami i konającymi, tysiące nędzarzy, wyciągają- 
cych wychudłe, bezsilne ręce z niemą prośbą O kęs 
chleba, o kroplę wody... I żadnej znikąd pomocy, 


ce ciasnej, wilgotnej, napółoświeconej zamiast okna 
otworem bez szkieł, leżało pokotem około piędzie- 
gięciu ludzi, a było im tak ciaszo, że jeden drugie- 
go gniotł, że jeden na drugim kładł głowę, ręce, 


sła na |bowiem stanowisko towarzyskie i ciągłe 
stosunki z zagranicznemi dworami były dla 
nich szkołą, wtenczas nawet, gdy za cesar- 


szczeniem administracyi, a która zawi 


Kraków $ stycznia. wydalaniu ze służby wszystkich urzędników 


Nowy gabinet francuski nie traci czasu. 
Z pospiechem rządu rewolucyjnego nazna- 
czył już we wszystkich kierunkach, że je- 
dynym jego programem jest obalenie tego, 
co powstało za poprzedniego gabinetu, za- 
przeczenie tego, co było jego zasadą lub 
| dążnością. Charakteryzując współzawodni- 
ctwa stronnictw i naturę przesileń gabine-| 
towych we Francyi, p. Mazade w Revue 
des deux mondes powiada, że nie jest to 
walka sprzecznych systematów, ale jakby 
tylko ciągła polemika dwóch opinij prze- 
prowadzona w czynie i rządzie. I rzeczy- 
wiście, w systemie, w organizacyi kraju, 
w instytucyach republikańskich nie się nie 
zmienia okrom osób; w polityce zagrani- 
cznej żaden z przesuwających się gabi- 
netów nie postawił jakiejkolwiek inieyatywy, 
czynnie nie naznaczył stanowiska Francyi 
jako mocarstwa, w aktach dyplomatycznych, 
jak okólnik p. Waddingtona, jedyną myślą 
było powiedzieć czarno tam, gdzie poprze- 
dnicy mówili biało. Dwa stronnictwa, kon- 
serwatywne i radykalne prowadzą ciągłą 
polemikę na temat religijny i społeczny, i 
na tem ogranicza się ich działalność. 
Zacząwszy od drobnych symptomatów aż 
do ogólnych przemian, wszystko jest tylko 
współzawodnietwem, czystą polemiką. Po- 
przedni gabinet wydalił dwóch anarchistów 
hiszpańskich; gabinet p, Waddingtona et comp, 
wydalił don Carlosa a udzielił gościnności 
Castelarowi. Konserwatywny rząd osłaniał 
swą opieką stowarzyszenia katolickie, które, 
zwłaszcza w: dziedzinie spółecznej, ważne 
Francyi oddają usługi; dzisiejszy rząd do- 
zwolił jawnie występować lożom masońskim. 
Każdy krok nowego rządu ma cechę pole- 
miczną lub jest demonstrącyą, zawsze je- 
dnak zwróconą negatywnie tylko przeciw 
żywiołom konserwatywnym i katolickim, 
brak mu jednak jakiejkolwiek afirmacyi i 
dodatniego programu w duchu narodowym, 
lub ehoćby tylko w duchu republikańskim. 
Republikanizm we Francyi polega dziś tylko 
na antągonizmie do Kościoła, na uległości 
dla niemieckiego cezaryzmu, na protekcyi 
radykalnych żywiołów w administracji. 
Konserwatyści, którzy przez parę lat mie- 
li większość w Zgromadzeniu narodowem, 
a gd) CJ już utracili, zdobyli się na o- 
stątnie wysilenie, zakończone świeżą prze- 
graną, mają ciężką winę, że miasto pod- 


jąć dzieło reformy wewnętrznej, zużywali |całej 


jedyną instrukcyę, 


podejrzanych o przeciwne opinie. Francya 
wśród ciągłych zmian w administracyi wy- 
stawioną jest na wstrząśnienia, 
kończyć się muszą chaosem. Podziwiać nie- 
kiedy przychodzi tę zdolność organizacyj- 
ną i administracyjną, a 
tako wytrzymała tyle prób, tyle przemian. 
Lecz cóż się stanie: z pierwiastkiem wła- 
dzy, gdy będzie on zawsze tylko igraszką 
walki stronnictw, cóż ze spółeczeństwem, 
które od dawaa pozbawione życia autonomi- 
cznego i odwykłe od samorządu, jak piłka 
przerzucanem bywa to w ręce czerwone, to 
w ręce białe? Prefekt, który jest tylko a- 
jentem politycznym, , 8- 
go powodzenia stronnictwa, otrzymuje dziś | 
aby obalił to, co jego 
poprzednik przeprowadził, aby wspierał in- 
teresa stronnictwa. Wczoraj miał on misyą | 
konserwatywną, dziś zastąpił go komisarz 
rewolucyjny. Sprawa posad rządowych jest 
też jednym z głównych motorów agitacyi 
wyborczej i walki stronnictw, gdy bowiem 
jedno stronnictwo zwycięża w Zgromadze- 
niu narodowem, 
z swymi adherentami, odsuwa przeciwników 
lub niezawisłych, a proteguje swoich po- 
pleczników. Grdyby nawet kierunek obecny 
nie zwiastował 
narodu francuskiego, gdyby nie zapowie- 
dział walki religijnej na wzór pruski i no- 
wych upokorzeń w polityce zagranicznej, 
szerzyłby jednak rozkład i demoralizacyę 
w administracyi kraju przez polityczną 8y- 
monię. Dzieło oczyszczenia nie ogranicza 
się wszelako na 
sięga ono do posad dyplomatycznych. Fran-| 
cya od 
zagranicznej, 
macyę. Pod 


które za- 


która jeszcze jako 


zawisłym od chwilowe- 


wnet dzieli się władzą 


ciężkich i bliskich klęsk dla 


szeregach administracyj, 


Sedanu nie posiadała już polityki 
ale posiadała jeszcze dyplo- 


zręcznością. Obsada posad 
po klęskach 1870 r. ule- 
P. Grontaut-Biron 


linii mają nastąpić zmiany, bo dotych- 


s siły w owej polemicznej polityce z le- czasowi posłowie nie zdają się być dość 
cą. Lecz i lewica czyż jakąkolwiek myśl republikanami, trudniejby im było jeszcze 


reformy podjęła, czyż ma program zasa- 
dniczy? Ona podobnie jak reakcya całą si- 
łę opiera na zmianach prefektów, a więc na 
rządach biurokratycznych. Za każdą zmianą 
gabinetu powtarza się ta sama gra stron- 
nictw, którą we Francyi nazwano oczy- 


zastosować się do wskazówek zawartych 
w okólniku p. Waddingtona. Jeśli konser: 
wątyści i legitymiści francuscy stracili od 
dawna tradycye rządu i administracyi, tò 
niezaprzeczenie zachowali tradycye dyplo- 
matyczne, lepiej niż inne stronnictwa. Samo 


AAT BEIA Aa z 


TiWypadek, o którym wspominać tu nie będę, rzu- 
oit mnie do Plewnej, jednocześnie prawie z wkrocze- 
niem do niej Moskali. Miaste 
rech miesięcy pełne gorączkowego ruchu, teraz, wśród 
tej ciszy złowróżbnej i ponurej, zdało mai się mia- 
stem umarłych. Kiedym wjeżdżał do miasta od stro- 
ny Łowozy, był wczesny wieczór, bo tylko co zaszło 
słońce, a jednak tak martwa panowała tn cichość, 
że żaden głos ani szmer najlżejszy nieprzerywał jej. 
Jedyne istoty żyjące, które spotykałem po drodze, 
były to psy zdziczałe i wychudłe, szukające straszli- 
woj. zdobyczy w ziemi przy okopach, co przychodzi- 
o im 
ne bardzo płytko, jak świadczyły 
sterczącs w wielu miejscach ze Świeżo usypanych 
mogił. Widok miasta i jego okolie sprawiał wraże- 
nie ponurej pustyni. Opuszczone szańce, tu i owdzie 
przerzynające drogę, zdawały się czemś niepotrze- 
bnem, bez celu. Pasma sinawego dymu, ani blask 


tym względem nawet dostrze- | 
gać można było pewien postęp. Dyplomaci 
bowiem ze szkoły Napoleona III nie od- 
znaczali się, w ostatnich zwłąszcza czasach, 
przebiegłością i 
zagranicznych 

gła korzystnym zmianom. 
w Berlinie nie był persona grata, bo też 
w trudnem swem położeniu umiał rehabili- 
tować sławę dyplomacyi francuskiej, którą 
p. Benedetti na ciężki wystawił szwank. 
To samo da się powiedzieć 0 innych posel- 
'stwach, jak przy dwóch dworach w. Rzy- 
mie, w Konstantynopolu i Wiedniu. Dziś. na 


biją w oczy w obrębie nieszczęśliwego miasta. Naj- 


tak obfitego, a od czasu Hiszpanów prawie zagu- 
bionego kruszcu. Mówią, że Indyanie posiadali 
wiele zdolności do tego rodzaju poszukiwań i że 
zazdrość, niechęć, a nawet zabobon względem 
Hiszpanów była przyczyną, że najstraszniejsze tor- 
tury niezdołały zmusić nieszczęśliwego górnika 
do zdradzenia tajemnicy. Niezawodnie jednak zło- 
to znajduje się dopiero w pewnej głębokości, 


rtystyczna. 
LISTY Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ 


prof. Władysława Klugera 


Część lterackn-a 


do wei w żyłach kwarcu zamkniętego w dawnych ziemiach 
napływowych, a jego pojawienie się na powierz- 

chni jest rzeczą czysto wyjątkową i małej wagi. 
NE. Brak czasu niepozwolił mi zabawić w La Paz 
ŚKC dłużej nad dni cztery, więc też pomimo szcze- 
(Dokończenie). rych nalegań mych gospodarzy, ruszyłem z po- 


Ma także La Paz swe Bielany i Wolę Justow- 
ską. Dzięki uprzejmości mego gospodarza zwie- 
dziliśmy konno ulubione Poto Poto, odległe o milę 
drogi od miasta i wioskę Obrajes dwa razy dalej 
położoną. W pierwszym bujna roślinność , wspa- 
niałe kaktusy, krzewy i drzewa 0 jaskrawych. 
kwiatach, w drugiem walki byków i kogutów wa-. 
bią publiczność pazeńską. Tamto urządzają się pi- 
kniki, batlesitos hiszpańskie podsycane ulubioną 
wódką „Italia“ bez której dziś tańczyć chileny 
niemożna. Któż opisze ten narodowy taniec hi- 
szpańskiej Ameryki? By mieć o nim pojęcie, trze- 
ba go widzieć własnemi oczyma i słyszeć sztu- 
cznie ochrypły głos tancerza, śpiewającego przy 
akompaniamencie monotonnej, ale melodyjnej gi- 
tary. Cóż dopiero mówić o tych smętnych, rze- 
wnych piosnkach „Yarari,* śpiewanych zwykle 
przez dwie osoby, a wyrażających zawsze zawie- 
dzioną miłość, tęsknotę albo niewdzięczność oso- 
by ukochanej. Nie ma w tem taktu stałego, a po- 
dział jest raz 3 na 8, to znowu 3 na 4 alhó 
2 na 4; słowem jestto muzyka kapryśna, dzika, 
nieokrzesana, ale mająca tę wielką zaletę, że har- 
monizuje znakomicie z tekstem śpiewanym. 

«Wioska Obrajes. istnieje już od bardzo dawna 
i prawdopodobnie była niegdyś osadą Indyan, 
zajmujących się płukaniem złota zawartego w pia- 

ku rzeki La Paz. Dziś przemysł ten prawie zu- 
> zarzucono, bo oprócz haciendy pana Saens, 
„którą widziałem osobiście, nigdzie prawie w oko- 
-licy niezajmują się wydobywaniem tego niegdyś 


liśmy drogę więcej na, północ skierowaną, mia-. 


wrotem do Tacnd, mając przed sobą siedem dni 
konnej jazdy po wyżynach kordylierskich. Tylko, 


tym razem zamiast jechać przez Corocoro, obra- 


nowicie przez San- Andres, Chuluncayam i Na- 
sacara, gdzie most zbudowany na tratwach z drze- 
wa tolora, pozwala przeprawić się na drugą stro- 
nę rzeki Desaguddero. Okolice to zupełnie podo- 
bne do Pumy kordylierskiej: zimne, smutne wy- 
żyny, zarosłe gęstą trawą paja brara, W pośród 
której roją się stada wigonij i miliony conejos, 
grzebiących nieskończone labirynty podziemne, 
w które koń co chwila wpada, narażając często 
jeźdzca na niespodziane salto mortale. W drodze 
udało się nam schwytać młodą wigonię i przy- 
wieść ją całą i zdrową do Tacna. Cóż to za ła- 
dne i rozkoszne stworzenie. Po kilku dniach nie- 
woli mały samczyk chodził już za mną, domaga- 
jąc się swej porcyi mleka, a gdy mu takowej 
niedawano, skarżył się żałośnym głosem, wlepia- 
jąc we mnie swe wielkie, pełne życia oczy; gdy 
go się zaś draźniło, pluł w twarz i wierzgając 
swemi sarnięmi nóżkami, wyprawiał najśmie- 
szniejsze susy:. Szkoda, ;że to prześliczne zwierze, 
niegdyś za czasów „Jmkasów tylko przez cesarza 
i jego dwór zabijane, jest dziś narażone na Wy- 
tępienie przez Indyan, polujących na nie w ka- 
żdej porze roku dla zyskania drogocennych skó- 


rek i wełny. Taki sam smutny 108 spotkał kor- |. 
dylierskie Chinchillas, których delikatne futerka |! 


sprzedają się, w Londynie po wysokich cenach. 


stwa arystokracya stroniła od służby pu- 
blicznej, 


Dyplomacya republikańska, jaką pragnie 


zaprowadzić p. Waddington, nie posiada tych 
warunków. Zmiany zapowiedziane w amba- 
sadach berlińskiej, rzymskiej i konstanty- 
nopolitańskiej mają znów charakter czysto 
stronniczy, polemiczny a nie polityczny. 
Takie też znaczenie miał okólnik p. Wad- 
dingtona, któremu przed parą dniami po- 
święciliśmy kilka uwag. Był to akt de- 
monstracyi na rzecz Berlina przeciw Wa- 
tykanowi, była to polemika z żywiołami 
katolickiemi we Franeyi na temat przy- 
szłego conclave. 


Wśród takich objawów i zapowiedzi no- 


wego rządu cóż znaczy jeszcze prezyden- 
tura marszałka Mac-Mahona? Przestała być 
rękojmią wewnątrz, a straciła znaczenie 
na zewnątrz. Podróż Grambetty do Rzymu, 
owacye , jakich tam był celem, układy 
z ministrami włoskimi i przyjęcieu kró- 
la, czyż to nie dowód, że dziś już nie 
z prezydentem siedmiolecia, ale z exdy- 
ktatorem rachują się nieprzyjaciele Fran- 
cyi, jako z prawdziwym reprezentantem i 
przywódzcą obecnego systemu. 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Pićwma 20 grudnia. 


ozko to, w ciągu czte- 


bez wielkiej trudności, trupy bowiem grzeba- 
o tem ręce i nogi 


ogni już niewskazywały miejsc, gdzie był przedtam 
obóz. Żadnego namiotu na szerokiej, falistej prze- 
strzeni, tylko szeregi redut i wijająca się linia oko- 
pów przypominały że to jest Plewna, ta sama Pls- 
wna, która niedawno kipiała życiem i ruchem... 
Najżywsza wyobraźnia niezdoła uprzytomnić sobie 
newet tysiącznej, części tysh okropnych ciervień, 
tych przerażających obrazów nędzy i męczarni, jakie 


bujniejsza fantazya niepotrań wymsrzyć nic, coby 
było podobne choć w części do tych przejmujących 
zgrozą widoków, do tej dantejskiej panoramy okro: 
pności jaka uderza w Plewnej, a która nic równego 
sobie niemiałe od czasów dżumy w zeszłem stuleciu. 
Ludzie nadzy i wynędzniali, zbici w kupy jak stada 


Po siedmiu dniach jazdy pełnej zdarzeń i przy- 
gód wjechaliśmy wczoraj dnia 17 kwietnia do 
Tacna, zkąd po kilku dniach wypoczynku wyru- 
szę ku Callao. 

Tu się skończyła moja prawie awanturnicza 
podróż do Boliwii. Dziś żałuję tylko, że niemając 
dość czasu wolnego, niemozłem udać się do sła- 
wionej prowincyi Yungas, położonej z drugiej 
sttony Cordillera Nevada, a przynajmniej zwie- 
dzić jezioro Titicaca; ale trzeba było się ogra- 
niczyć na poznaniu stolicy, jej okolic i mieszkań- 
ców, co mi się też dość powiodło pomimo tak 
krótkiego pobytu na miejscu. Wiele mi do tego 
pomogła znajomość sąsiedniej Peruwii i języka 
hiszpańskiego, ale najwięcej liczne stósunki, na 
których mi niezbywało ani w stolicy, ani w cią- 
gu całej podróży, gdzie widząc co dzień nowe 
rzeczy i nowych ludzi, miałem doskonałą sposo- 
bność: patrzeć na ten kraj własnemi 0czymą 
i słyszeć o nim opowiadania z ust jego mieszkań- 
ców: krajowców i cudzóziemceów. Pozwalam więc 
sobie powiedzieć tu treściwie to, co myślę o dzi- 
siejszej Boliwii. 

Boliwia jest tak jak Peru krajem nadzwyczaj 
bogatym w płody roślinne i mineralne. Departa- 
menta La Paz i Cochabamba dostarczały nie- 
gdyś rocznie do półtora miliona funtów kory chi- 
nowej i płaciły skarbowi publicznemu 140 tysię- 
cy piastrów rocznie, pokrywając tym sposobem 
piętnastą , część budżetu państwa; a wysuszony 
liść drzewa coca, rosnącego także w departamen- 
cie La Paz przynosi obecrie jeszcze 200 tysięcy 
piastrów rocznie w samym tylko podatku. Co się 
tyczy minerałów: niebrak doskonałego złota w Ti- 
puani i Potosi, cyny w Popo, a miedzi w Corocoro; 
ma nawet, Boliwia tak jak Peru swą saletrę i gua- 
no, niższe co prawda od peruwiańskiego, ale sta- 
nowiące pomimo tego „ważne źródło dochodu pań- 
stwa. Na nieszczęście niewiele dziś wywożą kóry 
chinowej, gdyż wskutek niedbalstwa administra- 
cyi wycięto lasy departamentu Za Paz do tego 
stopnia, że dziś i drzewka niezóbaczysz w pobli- 
j i nieskorzy- 
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drzewo chinowe, nieządawali | ju, 


któraby ulżyła ich cierpieniom, wybawiła cd męczarń 
śmierci głodowejl.. Otoczony scenemi przerażającemi, 
któreby chyba pióro Dantego opisać było zdolne, po 
wielu dniach ciągłego stykania się z widokiem mę- 
czarni ludzkiej i Śmierci w najrozmaitszych a co- 
raz straszliwszych postaciach, zaledwie dziś odważyć 
się mogę ma opis wszystkiego, ao działo się i dzieje 
w Plewnej od czasu kapitulacyi. A. przecież miałem 
już czas oswoić się z tem |zobojętnieć do pewnego 
stopnia, jak zwykle człowiek ze wszystkiem sią 0- 
swaja i dla wszystkiego obojętnieje... Ale pierwsze 
wrażenia były tak silne i głęhokie, że wydają mi 
się dotychczas dwieżemi i bəz bólu wspominać o 
nich niemogę. _ 

Turcy powziąwszy rozpaczliwe postanowienia opu- 

szczenia Plawny i przebicia się przez szeregi nio: 
przyjacielskie, zmuszani byli zostawić tu swoich cho- 
rych i rąunych bez Żadnej prawie opieki. A było ich. 
kilka tysięcy. Plewna nie posiadała nigdy uorgani- 
zowanego należycie szpitala na większą skalę. Tutej- 
szych chorych przewożono zazwyczaj do Bofii; tutej- 
sza zaś małe szpitale, nawet przed oblężeniem mia- 
sta, aio były wystarczające do niesienia pomocy 
znac niejszej liczbie chorych. Nagannem to jest za- 
pówne, lecz daje się poniekąd usprawiedliwić, że 
tw:ecki personal służby zdrowia, trwożąc się o los 
s'4ój, niezupełnie, jak wiadomo, bezpieczny wobec 
przykładów przeszłości, niepozostał na swych stano- 
wiskach, lecz połączył się z tymi, którzy próbowali 
przełamać się przez linię armii rosyjskiej. Chorzy 
więc i ranni zostali w Plewnie na łasce losn.... Nie 
było w pobliżu ni przyjaciela ni wroga, któryby po: 
czuł sig do obowiązku ulżenia nieszczęśliwym, po- 
dania im jakiego okrusha, mogącego zmniejszyć ich 
męczarnie i wybawić od Śmierci głodowej. Umierali 
tedy setkami. Jeszcze nie zaświtał ranek trzesiej do- 
by, a już przepełniły się trupami ponura izby bru- 
dnych domów plewniańskich, wilgotnych, zimnych, 
ciemnych, pełnych odrażejącej woni, a służących za 
przytułek rannym i chorym, pozostawionym bez 0- 
pieki. Któż sobie wyobrazi położenie tych nieszczę- 
śliwych, którzy pozostali jeszcze przy życiu, otoczeni 
mnóstwem połamanych przedśmiertnemi konwulsysmi 
i rozkładających się trupów? 
Moskale nie spieszyli się z ratunkiem. Po wejściu 
do Plewny, odnrzeni niszpodziewanem powodzeniem, 
uznali za rzecz pilniejszą urządzać nozty i hulanki 
w tem mieście męczarni i śmierci. Zresztą uprzą- 
tnienie trupów i przyniesienie jakiejkolwiek pomocy 
chorym i konającym, było zadaniem za trudnem, by 
mu rychło można było podołać. Meczety wszystkie, 
domy, chałupy, przepełnione były chorymi i trupa- 
mi, zapchane niemi literalnie, a przytem tak prze- 
Paio miazmami i wonią zaraźliwą, że sam przystęp 
y 
nych szpitali, czy trupiarni, lecz nawet do ich po- 
dworców, bo i tu leżały stosy trupów, śród których 
tu i owdzie dawały się słyszeć słabe jęki pozostałych 
jeszcze przy życiu. 

Przystąpiono nareszcie do strasznej roboty oddzie- 
lenia trapów od żywych. W pierwszej szczupłej izbie 
pierwszego z kolei domu znalezli Rosyanie 97 nie- 


szta konejących. Żałośne jęki wychodził 
siniałych, krzyki rozpaczy z piersi zbola 
o litcáć, o okruch chleba, o kroplę wody wyraża 
oczy osłupiałe niemocą, ręce wpółskostniałe w kur- 
cza męczarni... Tu i owdzie oi, którzy mieli jeszcze 
lada jakie siły, podnosili się z miejsc i gestami i 
wzrokiem błagalnym, spojrzeniem strasznych oczu, 
błyszczących gorączką głodową, dawali poznać, że 
potrzebują ratunku, ża im ciąży sąsiedztwo trupów... 
W innej izbie jeszcze szczuplejszej, a raczej komór- 


sobie nawet pracy, by pień przewrócić i oderwać 
korę ku stronie do ziemi zwróconej, albo też obłupia- 
li z kory dolną część drzewa na pniu, nie dba- 
jąc zupełnie o to, czy drzewo uschnie. Wyni- 
kiem tego barbarzyńskiego, ale naówczas powsze-. 
chnie przyjętego postępowania, było oczywiście 
zniszczenie lasów chinowych i obniżenie ceny 
kory, wskutek zbyt raptownego wywozu tego pro- 
duktu. 

Dziś rzeczy mają się przeciwnie: po korę chi- 
nową trzeba iść bardzo daleko, a jej cena jest 
wskutek tego tak wielka, że z trudnością przy- 
chodzi wytrzymać konkurencyę z korą z Nowej 
Grenady; kopalnie Fotosi i Laraderos, Tipuani 
zubożały zupełnie, a potężne pokłady minerałów 
w Oruro i Corocoro należą prawie wyłącznie do 
cudzoziemców. Ubóstwo mieszkańców spowodo- 
wało znaczny deficyt w kasach rządowych, bo 
z jednej strony dochody z cła od wywozu chiny, 
złota i srebra zmniejszyły się bardzo znacznie, 
a z drugiej strony cło za przywożone niegdyś 
z Europy przedmioty zbytkowe znikło prawie 
zupełnie, bo przy panującej dziś biedzie, każdy 
ogranicza się na rzeczach niezbędnie do życia 
potrzebnych. 

Co się tyczy cywilizacyi, Boliwia jest bardzo 
zacofaną i pod tym względem stoi nierównie 
niżej od sąsiedniej Peruwii; przyczyną zaś tego 
gą nieustanne rewolucye i ciągłe zmiany rządu, 
niedające żadnej pewności ani bezpieczeństwa tak 
w życiu pojedynczego człowieka, jak i w rozwi- 
janiu się przemysłu i sztuk. Przyznać jednak 
trzeba, że położenie geograficzne tego kraju nie- 
bardzo sprzyja postępowi jego cywilizacyi, Oto- 
czony ze trzech stron dzikiemi okolicami Brazy- 
lii, Peruwii i Rzeczypospolitej Argentyńskiej jest 
jeszcze oddzielony od morza wyniosłem pasmem 
Kordyliery zachodniej, spoczywającej na piasczy- 
stem i niedostępnem prawie wybrzeżu. Kraj taki, 
nie mający prawie żadnych stosunków z swymi 
sąsiadami, nie mający przystępu do Oceanu Spo- 
kojnego, bo jego jedyny port Cobija jest prawie 
nieużyteczny, a przynajmniej bezwarunkowo nie- 
dostateczny, zważywszy na wielką rozległość kra- 
na góry i puszcze wybrzeża, nie może postę- 


niebezpiecznym nietylko do tych improwizowa: | żywy 


nogi... trupy żywym i żywi trupom służyli za wez- 
głowie... Większa część dyszących jeszcze leżała bez 
ruchu... zaledwie trzech lub czterech, jęcząc słabym 
głosom, podnosiło wychudłe rące do ust, chcąc da6 
poznać, że są głodni i spragnieni. Slaby pas Światła 
padał właśnie na wpółnagie ciało starca, rozciągnię- 
te u wajścia do izby... Snać przyczołgał się oa tam 
na chwilę przed Śmiercią, w męczarniach konania, 
w nadziei jakiegoś ratunku, lub przynajmniej w chęci 
odetchnienia świeższym powietrzem u. drzwi, " głę- 
bi komórki bowiem powietrze było tak ciężkie i cu- 
chnące, że nawet zdrowych, silnych Żołnierzy mo- 
skiewskich przyprawiało 0 nudności i omdlenie... Rg- 
ce starca były koawulsyjnie Ściśnięto kurczem przed- 
śmiertnym — gniotł niemi pierś swą nagą i wychu- 
dłą, zębami chwycił rękę swego sąsiada, takze już 
trupa, a głowę umieścił przy samym otworze drzwi 
trochę. uchylonych, tak, że z trudnością : można je 
było otworzyć teraz... . 

Takie same widoki spotykano. we wszystkich do- 
mach, a było tych trupiarni sześćdziesiąt z górą... 
Nadto zaś wszystkie meczety zawalone były ciałami 
pokurczonemi najstraszliwiej w męczarniach przod- 
Śmiertnych, a między niemi i pod niemi znajdowano 
dyszących jeszcze i drgających karczowo ludzi... 
Niektóre twarze trupów odznaczały się dziwną, stra- 
szną wyrazistością rysów i spojrzenia martwych oczu, 
malujących męszarnie piekielne, nieludzkie!.. 

Trzeba było usungć zmarłych a żywym dać co- 
rychlej trochę Światła, powietrza, wody i pokarmu... 
Powolnie i nieudolnie postępowała ta robota, bo 
brakło jej dobrych chęci, bo tylko ofiarność i miłość 
bliźniego zdobyć się może ma pośpiech i energię 
w podobnych razach, — a tych nie było tam zupeł- 
nie... Pracowano też ze wstrętom wielkim a ma- 
iym poczuciem obowiązka miłosierdzia. Nareszcie ta 
i owdzie nprzątnięto trupów, a chorym dano chleba 
i wody... Rozpoczął się nowy niemniej straszny i 
żałosny widok: wycieńczeni głodem ludzie chwytali 
i połykali pokarm z żarłocznością zwierząt... Nie- 
którzy dostawali kurczów i natychmiast konali po 
przełknięcia pokarmu... Inni, silniejsi, wydzierali 
siłą chleb, u swych sąsiadów, ”]dusząc ich, gryząc i 
boryksjąc sie z niemi. Znów inni chowali się z swym 
chlebem do kątów ciemnych i jedli go ukradkiem, 
ostrożnie, powoli, gryźli, eż siność Śmiertelna nie po- 
wlokła ich twarzy, i oczy w słup nie stanęły — i 
konali. nieszczęśliwi z niedogryzionym kawałkiem 
chleba w netach... Przyjemność zas5okajania głodu 
była nad siły tych biedaków, zabijała ich — a 84- 
siedzi natychmiast wydzierali pokarm z ust trupów 
i pożerali go łakomie. Słowem Izba szpitalna zanie- 
nia się w straszną arenę walki konających z kona- 
jącemi o okruch chleba, gwałtów dopełnianych przez 
ch nad trupami, arenę pełną krzyków zwierzę- 
cych, jęków boleści, chrapania konających, lecz tem 
zaciętszych zapaśników. 

Zgromadzone furmanki wywożą trupów w dzień i 
w nocy, a przecież w chwili, gdy to piszę, robota 
ta nie jest skończoną, bo szpitale dostarczają codzien- 
nie większego kontyngensu umarłych, niźli ich wy- 
wieść mogą powolne, wołowe farmanki, obsługiwane 
przez niechętnych, leniwych i brutalnych sołdatów, 
którzy więcej klną i zzęcają się nad konającymi, 
niż pracują. Wozy napełnione trupami, mieszczące 


ły |ich nieraz po dwadzieścia, ciągną przez ulice za mia= 


sto, gdzie zrzucają ten ciężar do wykopanych jam. 
W drodze kia ten ładunek trzęsie się, pod- 
skakuje, zsuwa... Die raz się zdarza, że głowa jakie- 
goś trupa wlecze się po błocie, lub trup Bam spada 
na drogę z głuchym łoskotem... kładą go wówczas 
na wierzch i przywiązują sznurem do woza, aby wy- 
padek nie powtórzył się po raz drugi. I proceder 


pować naprzód z tą samą swobodą co inne kraje 
położone, jak Peru lub Chili na samem pomorzu. 
To tak niekorzystne położenie geograficzne Boli- 
wii utrudnia rozwój przemyłu, podnosząc cenę 
produktów wskutek trudności komunikacyi i od- 
bierając przemysłowcom wszelką gwarancyę bez- 
pieczeństwa i sprawiedliwości. Boliwia leży w głę- 
bi Ameryki, nie widać tu bandery: Francyi, An- 
glii albo Stanów Zjednoczonych, powiewającej na 
maszcie pancernego okrętu wojennego; na cóż 
więc zdadzą się torpile i armaty, a tym więcej 
dyplomatyczne konsulów reklamacye. Cierpi na 
tem braku zaufania przemysł kraju i cywilizacya. 
Słowem, sądząc z tego co widziałem i ĉo mi 0- 
powiadali ludzie dobrze ten kraj znający, Boliwia 
drzemie spokojnie, nie troszcząc się o jutro i nie 
zastanawiając się bynajmiej nad tem, że z dniem 
kążdym oddala się od tego prądu, co wszystkie 
narody świata pędzi naprzód ku postępowi. Nie 
mówię tu już o tym postępie wieku IX, dobrym 
dla tych, co z krwi i z tradycyi mają w sobie 
zakorzenione zasady dobrego i złego; ale o po- 
stępie ludzi, co wyrzekłszy się zupełnie dawnej 
swej cywilizacyi, prostej ale pełnej moralności, 
stali się narodem nowym, zmuszonym w pocie 
czoła dobijać się dobrobytu, aby zapewnić przy- 
szłość sobie i swym dzieciom. Otóż dążności tej 
nie widać wcale w Boliwii, bo zamiast oddawać 
się rolnictwu, temu źródłu wiecznego dobrobytu, 
moralności i przywiązania do ziemi ojczystej, 
Boliwianie wolą grać w loteryę, szukając złota 
i srebra, wzbogacać się i rujnować naprzemian, 
znosząc tem większe poniżenia, im większe były 
ich dawne bogactwa i zbytki. Ci ludzie rozgo- 
rączkowani zawodem lub. nagłem powodzeniem, 
to herszty wszystkich wojen domowych Boliwii. 
W Australii i Kalifornii także oddają się szuka- 
niu kruszców, ale rolnictwo idzie tam w parze 
z górnictwem, i zamiast osłabiać się ustawiczne- 
mi rewolucyami, kraje te stoją dzisiaj pod wie- 
loma względami na wysokim stopniu doskonałości, 
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ten bezlitosny odbywa się wśród białego dnia, na u- 


licy, gdzie się mrowi ludność — kobiety, dzieci, żoł- 
nierza, oficerowie... Lecz wszyscy tak już zoboję- 
tnieli dla tych widoków, że spoglądają na nie zimno, 
lub też, co gorzej, śmiech brutalny źbirow towarzy- 
rad każdemu wydatniejszemu podskokowi wiezienego 
ACH 
iedzieli przecież Rosyanie, że Plewna poddać 
się musi prędzej lub później, — łatwo było przewi- 
dzieć, że gdy to nastąpi, znajdzie się tam mnóstwo 
głodnych, chorych, rannych i konsjących ludzi... 
zemuż woześnie nie pomyślano o jakiejść mniej 
więcej uorganixowauej służbie zdrowia, któraby na- 
tychmiast e po pak do minita zwa zozoiggng6 
pewną o nad nieszczęśliwymi? Ale obecna woj- 
na jest sz szakalów nie ludzi, bo człowiek S 
wet w nieprzyjaciela szanować powinien człowieka i 
litość mu okazywać!.. 


Kraków 8 stycznia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. T stycznia). Przewodni- 
ozy prezydent miasta Dr Zyblikiewicz; radców 
m. obecnych 34. 

Nim przystąpiono do obrad nad przedmiotem bę- 
dącym na porządku dziennym t. j. nad budżetem 
na rok 1878, zawiadomił sekretarz Radę, że ustawa 
o poborze opłaty gminnej od psów r. m. Krakowie 
uzyskała sankcyę cesarską. 

Z porządku dziennego przedstawia r. m. Głwia- 
zdomorski imieniem sekcyi skarbowej do nuohwa- 


- lenia dalsze tytuły budżetu. Tytuł VI koszta podró- 


ży 800 złr.; tytuł VII wynagrodzenia 1,200 złr.; 
tytuł VIII zapomogi dla urzędników i służby 600 złr.; 
tytuł TX koszta kancelaryjne 7,266 złr.; tytuł X 
emerytury 13,430 złr.; tytuł XI zaopatrzenia i dary 
z łaski 2,153 złr.; tytuł XII alimentacye 262 złr.; 
tytuł XII utrzymanie wikla w Dąbiu, Beszczu i Pa- 
Bieco 610 złr. ; tytuł XV utrzymanie zegarów 358 złr.; 
tytuł XVII komisaryaty dzielnie miejskich 8,392 złr.; 
tytuł XVIII areszta miejskie 3,634 złr.; tytuł XIX 
A. urzędy zdrowia 5,420 złr.; tytuł XIX B. utrzy- 
manie cmentarza 3,030 złr.; tytuł XX komisaryat 
targowy 3,916 złr.; tytuł XXI waga miejska 50 złr.; 
tytuł XXII budy jarmarczne 300 złr. uchwalono 
bez zmiany. Nadto przy tytule XIX B. postanowie- 
no, aby wydatek na naprawę muru okalającego cmen- 
tarz pokryć z majątku zakładowego. 

W tytule XIV: „budynki miejskie* podwyższono 
na wniosek r. m. Zieleniewskiego pozycyą „za- 
bezpieczenie budynków od ognia“ z kwoty 600 złr. 
do 1000 złr., a nadto postanowiono, aby dla ewi- 
dencyi koszta asekuracyi przy każdym budynku z o- 
sobna w rachunkach były zamieszczone. Suma wy- 
datków w tym tytule wynosi więc 8,089 złr. 

Na wniosek tegóż radcy zmniejszono : 

W tytule XVI: „studnie publiczne* proponowany 
wydatek na nadzór i reparacye studzien z kwoty 
120 złr. na 60 złr. 

W tytule XXII łazienki na Wiśle zamieszczono 
na wniosek r. m. Dr Warszanera kwotę 150 złr. 
dla przedsiębiorcy utrzymującego łazienki na Wiśle. 

W tytule XXIV: „straż pożarna, pociągi miejskie 
oryszczenie miasta i stróże nocni,“ który wywołał 
obszerną dyskusyg z powodu wysokości niektórych 
pozycyj, odroczono: uchwalenie wydstku proponowa- 
nego w kwocie 1,500 złr. na naprawę narzędzi o- 
gniowych i dodanie rysorów nowych pod cztery si- 
kawki, tudzież wydatki: 200 złr. na utrzymanie te- 
legrafa i 1,000 złr. czynsz za najem pomieszkania 
dla naczelnika, wachmistrza, 10 pompierów oraz biu- 
ra naczelnika i częściowego magazynu straży. Nadto 
odroczono uchwalenie wydatku na naprawę wozów 
i uprzęży do czyszczenia miasta w kwocie 600 złr. 
tudzież na sprawienie nowych wozów 200 złr. Zmniej- 
szono zaś pozycye: kupno dwóch koni z kwoty 400 złr., 
na 300 złr., oraz kucie 19 koni z kwoty 200 złr. 
na 190 złr. Resztę pozycyj tytułu: „straż požarna“ 
obejmującego według projektu budżetu ogółom kwo- 
tę 19,359 złr. tudzież tytułu: pociągi miejskie w su- 
= Kid tytał przyjęto. | RB ARAD A 

: „czyszczenie miasta“. wywołał o 
krytykę tej gałęzi służby ze strony Ea: Duda 
jewskiego z powodu, że nie jest ona wykonywa- 
ną odpowiednio do sumy 10,000 złr. jaką miasto na 
m i A nia teo Tan zie en: A i 

uchwalenia tego nie 0, gdyż z po- 
wodu braku kompletu prezydujący widział się mi 
szonym przerwać dalsze obrady. 

Konies posiedzenia o godzinie 88) wieczór. 


Naczelny dyrektor poczt nadał posadę pocztmistrza 
w Bartatowie wdowie po zmarłym tamże pocztmi- 
stranu Wiktoryi Błockiej a takąż posadę w Byszo- 
wie kapitanowi na pensyi Tadeuszowi Piaseckie- 
mu, i przeniósł pocztmistrzów: Władysława Edera 
z Dżuryna do Jasła, Jana Eminowicza z Lubie- 
nia koło Myślenic do Pilzna, a ekspedyenta poczto- 
wego Władysława Filipowskiego z Żółtaniec na 
posadę poczimistrza w Dżurynie. 


Wiedeń 7 styczuia. Dzienniki wiedeńskie po- 
twierdzają wiadomość, że delegącye wspólne zbiorą 
sig dopiero w końcu lutego. W ciągu tego czasu 
toczyć się będą w obu parlamentach, austryackim 
i węgierskim, obrady nad przedłożeniami ugodowemi. 

— Fedajemy niektóre daty z ostatniego okresu 
posiedzeń Rady państwa, który trwał od daia 4go 
września do dnia 22 grudnia 1877 r. Okres ten 
był z całćj sesyi, która jest z kolei ósma i trwe już 
ol 1873 r., najobfitszy w posiedzenia. Izba wyższa 
co prawda odbyła tylko 7 posiedzeń, za to Izba 
niższa miała ich 51. Skład obn Izb w czasie tym 
zmienił się znaczniój niż kiedykolwiek; Izbę wyższą 
śmierć znacznie przerzedziła; nowe nominacye za- 
pełuiły te szezerby; z Polaków zmarłego br. Kazi- 
mierza Starzeńskiego zastąpił br. Ludwik W odzi- 
cki; z Izby niższój złożyli mandaty pp, Dworski, 
Haller, Wodzicki, Smolka, PRENE 
Gross i Hos zard, z których p. Dworski po~, 
nownie obrany, w miejsce drugich zaś, z wyjątkiem 
jeszcze p. Hoszarda, wybrani zostali pp. Haller, 
Tyszkiewicz, Wolski, Benoó, Ujejski. 
Prócz Benecógo wszyscy zasiedli już w Izbie. 

Aby krótko streścić działalność naszych reprezen- 
tantów w obn Izbach, wyliczamy ich przemówienia. 


(W Izbio wyższój książę Jabłonowski przema- 


wiał wśród obrad nad ustawą o opodatkowaniu oko- 
wiby. Od przeszło trzech lat, bo, jeśli się nie mylimy, 
cd czasu rozpraw nad ustawami kościelno-pol.tyczne- 
mi, bjł to pierwszy głos polski w Izbie wyższej. 
W Izbie niższej zaś przemawiali: p. Krzeczuno- 
nioz pięć razy wśród rozpraw nad reformą podat- 
kową; p. Kamiński raz wśród tychże rozpraw; 
p. Baum raz wśród obrad nad projektem ustawy 
o opodatkowaniu okowity; p. Dunajewski raz 
wśród obrad nad statutem bankowym, drugi raz z o- 
koliczności projektu o prowizorynm w ugodzie z Wę- 
grami; p. Jaworski raz wśr 


waniu okowity; p. Kozłowski kilkakrotnie wystg- 
pował z okoliczności rozpraw nad ustawą 0 wywła- 
sBzozaniu gruntów pod drogi żelazne: p. Mendels- 
burg przemawiał kilkakrotnie wśród obrad nad 
statutem bankowym, tudzież z okoliczności obrad 
o zmianach poczynionych przez Izbę wyższą w u- 
chwalonej przez Izbą niższą ustawie o taryfach dla 
przewozu towarów na drogach żelazaych; p. Skrzyń- 
ski raz przemawiał wśród obrad nad statutem ban- 
kowym; nakoniec p. Wolski przemawiał raz z o- 
koliczności obrad o zmianach poczynionych przez 
Izbę wyższą w ustawie zmieniającej procedurę naj- 
wyższego trybunału co do skarg kasacyjnych. 

Do działalności naszego Koła poselskiego należy 
dalej interpelacya w sprawie zakazu policyjnego co 
do okchodu na uczczenie pamięci Mickiewicza; na- 
koniec jezzcze znany wniosek p. Dworskiego, doma- 
gający się zmiany rozporządzenia ministerstwa skarbu 
z dnia 3 msja 1850 r. o taksach i opłatach przy 
interesach prawnych. 

W tymże okresie posiedzeń znalazły śme załatwie- 
nie w obu Izbach ustawy następujące: o kuratorach 
dla akcyonaryuszów; o wspomaganiu lub zakupowaniu 
poręczonych dróg żelaznych; o wywłaszczaniu gran- 
tów pod drogi żelazne; o opodatkowania cukru; o 
opodatkowaniu okowity; © taryfach maksymalnych 
dla przewozu osób na drogach żelaznych; o zmianie 
umowy z Towarzystwem kolei Poładniowej co do 
budowy portu w Tzyeście; o prowizoryum podatko - 
wem i budżetowem na czas pierwszego kwartału roku 
1878; o poborze rekruta wr. 1878; o prowiżoryum 
w sprawie kwot na wydatki wspólne, tudzież o prze- 
dłażeniu przywileju Bankowi narodowemu i prolon- 
gacyi traktatów handlowych z Francyą, Włcchami 
i Niemcami; o prolongacyi traktatu handlowego 
z Anglią; o zmianie procedury karnej co do postę- 
powania sądu kasacyjnego w sprawach nieważności; 
nakoniec ustawa o ablnicyi robocizny (contadinaggio) 
w Dalmacyi. 

Załatwiono tylko w Izbie niższej: ustawę o zapo- 
bieżeniu nadużyciom lichwiarskim w sprzedaży wa- 
lorów na raty: statut bankowy; ustawę o przedawnie- 
niu podatków. i 

Z projektów wniesionych dawniej lub w ostatnim 
okresie posiedzeń pozostały niezałatwione: projekty 
odnoszące się do reformy podatkowej; procedura cy- 
wilna; projekt ustawy o karzniu niestawania pod 
chorągwią; ordynacya subhastacyjna; o długu 80 mi- 
lionowym ; traktat handlowo-celny z Węgrami; u- 
stawa karna; projekt ustawy o pogodzeniu ustaw zz- 
sadniczych z nową procadurą karną; trzy projekty 
o zapobieganiu chorobom zwierzęcym ; powszechna 
taryfa celna; projekt ustawy o opodatkowaniu nafty; 
o zakupieniu dolno-austryackich dróg żelaznych; o 
prowizoryum co do liczby siły zbrojnej; ustawa fi- 
nansowa i budżet na r. 1878. Niezałatwione także 
następujące wnioski samoistne: Hammera o rewizyi 
ustawy o przynależności; Coroniniego o zmianie re- 
gulaminu co do interpelacyj; Prombera o sprawo- 
zdaniach rządowych co do sposobu załatwiania pe- 
tycyj; Dworskiego o taksach i opłatach; Lienbachera 
o zmianie procedury karnej co do dochodzenia prze- 


stępstw 
Rosya. 


Pogłoska o zamiarze zajęcia Egiptu przez Anglię 
znalazła zupełaą wiarę w Rosyi. Dzienniki rosyjskie 
mówią o tem jak o rzeczy pewnej, nie wątpią na- 
wot, ża zamiary te jakkolwiek śmiałe, mogą być u- 
wieńczone skutkiem i poświgcają obszerne artykuły 
obliczeniu korzyśsi lub strat, mogących ztąd wyni- 
knąć dla Rosyi oraz warunków, jakich wymagać Ro- 
sya powinna, jeśli tej dążności Anglii nie będzie 
kładła tamy. Oto treść uwag St. Pet. Wiedomosti. 
Nie wątpi on, że cała polityka angielska w sprawie 
wschodniej dąży od d.wna i wztrwaje do przyłą- 
czenia Egiptu. Nie napróżno rząd angielski zakupił 
niedawno akcye kanału Suezkiego ; nia napróżno lor- 
dowie Beasonsfield i Derby wskazywali zawsze Egipt, 
jako punkt, gdzie najlżejsze interesów angielskich 
dotknięcie może zmusić Anglię do wojny w obawie 
przerwania związków z Indyami. Nie napróżno na- 
reszcie Anglia. wymogła na Rosyi uznanie nienaru- 
Bzalności krajów Chedywa, chociaż ten zasilał i za- 
Bila Turoyo wojskiem i pieniędzmi. Teraz, kiedy 
w skutek zwycięztw rosyjskich, Turcya jest bliską 
ostatecznego upadku, rząd angielski prawie nietai 
się z tem, że stanowczo i raz na zawsze chce sobie 
usłać gniazdo w południowo- wschodnim kącie mo- 
rza Śródziemnego. Wiele jest powodów, dla których 
nabycie Egiptu byłoby dla Anglii wielce pożądanem. 
Naprzód: pokąd drogi wschodnie znajdowały się 
w rękach słabej Turoyi, Auglia nie miała przyczyn 
obawiania się, żeby najblższa droga z Londynu do 
Kalkuty była jej kiedykolwiek przeciętą. Dziś rzecz 
mą się inaczej: mapa wschodu Europy może uledz 
ważnym zmianom na korzyść wzrostu potęgi rosyj- 
skiej. Posiadauie tedy Egiptu jest dobrym i naj- 
pawniejszym środkiem zabezpieczenia się przeciw 
Rosyi, jako przyszłemu wapółzawodnikowi. Lecz po- 
wód to mnisj ważny, bo słuszność jego jest tylko 
pozorna. W razie bowiem najpomyślniejszego dla 
Rosyi rozwiązania sprawy wschodniej, w razie nawet 
zupełnego wygnania Tarkow z Earopy, Egipt może 
pozostać tem, czem jest dotychczas, z tą tylko ró 
żnicą, że stanie się państwem niezależnem, ale ni- 
gdy niebezpiecznym dla Anglii nie będzie, bo ani 
sam nie wzrośnie w potęgę zbyteczną, ant wpływom 
Rosyi przystypniejszym sig nie stanie. Lecz jest in- 
ny powód, nierówaie ważniejszy, usprawiedliwiający 
poniekąd Anglię, że pragnie posiąść Egipt, trwożąc 
Big o związki swoje z Indyami. 

„Gdyby jednym z wyników teraźniejszej wojny 
wiało być uznanie morza Czarnego za jezioro rosyj- 
skie zamknięte dla okrętów wojennych wszystkich 
mocarstw, Anglia mogłaby słusznie obawiać się, że 
flota rosyjska, która łatwo wzrośnie w liczbę i siłę 
na tem morzu, zdoła kiedyś przy pierwszej 8pono- 
bności w ciągu dni kilku stanąć u wrót Suezu i za- 
grodzić drogę okrętom angielskim. Ponieważ zaś Ro- 
sya może z góry być pewną, że podobna ewentual- 
ność nie nastąpi nigdy, ani potrzeba jej nie zajdzie, 
dla zupełnego przeto oczyszczenia się w tym wzglę- 
dzie wobec Avglii mogłaby nareszcie zgodzić się na 
oddanie Egiptu Anglii, lecz pod tym warunkiem ko- 
niecznym, aby cieśriny morza Czarnega uznane były 
za niedostępne dla wszystkich innych fiot wojennych 
oprócz: rosyjskiej, w przeciwnym bowiem razie flota 
rosyjska za lada zatargiem Rosyi z Anglią, znala- 
złaby się w położeniu bardzo trudnem, jak równie 
całe południowe pobrzeże rosyjskie. Mniema tedy 
dziennik petersburski, że im Anglia. będzie bliższą 
osiągnięcia swych zamiarów co do Egiptu, tem mo- 
eniej Rosya obstawać powinna za wyłącznem posis- 
daniem morza C.arnego wraz z cieśninami. Jeżeli 
Anglia zagwarantuje Rosyi to posiadanie, jeżeli te- 
mu dopomoże lub przynajmniej przeszkadzać nie bę- 
dzie, włedy Rosya spokojnie patrzeć może na po- 
wstanie nowego państwa w Afrycs, hołdowniczęgo 


obrad o opodatko-lAnglii lub nawet pod bęzpośredniemi jej rządami. 


CZAS s Środy 9 Stycznia 1878. 


W przeciwnym zaś razie powodzanie zamiarów An- 
glii w Egipcie powiano być poczytane za szkodliwe 
dla Rosyi, która też winaa natychmiast i najener- 
giczniej sprzeciwić się temu nietylko protestem, lecz 
nawet zbrojną ręką. 

Postawiwszy kwestyę na ostrzu moża, dziennik po- 
terburski łagodzi ją natychmiast, mówiąc, że zagar- 
nięcie przez Anglię Eziptu przyniosłoby Rosyi nie- 
małe korzyści, a mianowicie wpłynąć może na OsiĄ- 
gnięcie większych zysków z teraźniejszej wojny. Za- 
garnąwszy bowiem Egipt, Anglia utraci tem samem 


prawo podnoszenia kwestyi nietykalności ziem ture- | tu 


ckich w Enropie, dając pierwsza hasło rozbioru Tar- 
oyi i pierwsza - przyłożywszy doń rękę. Dotychczas, 
przy pozornej neutralności gabinet angielski moral- 
nie, a po części materyalnie wspierał Tarcyę w woj- 
nie z Rosyą i przeszkadzał wszelkiemi sposoby za- 
warciu bazpośredniego między stronami wojującemi 
pokoju. Sięgając zaś po Egipt, Anglia przekoń3 do- 
tykalnie rząd stambnlski, że przychylność jej była 
tylko maską interesu, pokrywką zgubnych dla Porty 
knowań. Taroya tedy nie licząc już na Anglię jako 
na sprzymierzeńca, łatwiej się zgodzi na warunki 
pokoju stawiane przez Rosyę. Nadto wszystko to jest 
jeszcze, zdaniem dziennika rosyjskiego ta ńsjważniej- 
sza korzyść dla Rosyi, gdy Anglia sięgnie po Hgipt. 
Chociaż dotychczas nie powiodło się Anglii utworzyć 
koelicyi przeciw Rosyi, lecz pracuje nad tem za- 
wsze i któ wie, czy kiedyś nie osiągnie tego celu. 
Deez skoro pokusi się o Egipt, koalicya antirosyjska 
stania się utopią i łatwiej będzie stworzyć związek 
mocarstw przeciw Anglii, zanadto. urosłej w ;otęgę 
i nazbyt groźnej dla Europy i zjednoczyć ścisłym 
węzłem mocarstwa, które dziś na załatwienie kwe- 
styi wschodniej najróżniej i sprzecznie zapatrują się, 
a w każdym razie byłoby bardzo dla Rosyi po- 
myślnem. 
Weśćr wójisy. 

Dwa wydarzenia wielkiej doniosłości zaszły na 
bułgarskim temtrza wojny. Duia 3go b. m, zajęły 
wojska jenerała Grarki Z fi} opuszczoną przez Tar- 
ków, którzy bądź dla niedestatecznożci obwarowań 
bądź dla niedostatku sił rozepchniętych w dwie stro- 
ny, przy nagłym napadzie rosyjskim trzymać się 
w niej dłażej nie choieli; daia 5 b.m. zaś jenerał 
Radecki przeszedł przez wąwóz Szybko. opuszczony 
przez Turków dla zimna, którego wytrzymać nis mo- 
gli. Mieszkańcom krain półaoenych służy widać zima 
za sprzymierzeńca. 

Podstawa planu Tarków trzymania korpusu Gurk: 
w odosobnieniu od głównych sił armii rosyjskiej pod 
rozkazami W. ke. Mikołaja, zaczyna się już przez 
to zachwiewać, że w zachodniej części Balkanów nie 
ma miejsca, którego długo trwające obleganie mogło 
by trzymać przewaźną część wojsk jenerała Gurki 
na uwięzi. Pozostaje jedynie między obudwoma od- 
działami armii rosyjskiej zapora górska, ciągnąca się 
od edropolskiego Bałkanu do Despotodachu. 

Czy ta linia górska będzie mogła długi czas sta- 
nowić tzeczywistą zaporę dla skombinowanych działań 
obu armij rosyjskich i trzymać je w rozdzieleniu od 
siebie, zależy głównie od tego, czy wyjścia ze znaj- 
dujących się tu wąwozów są z obu stron silnemi 
redutami obwarowane i czy znajdujące się między 
niemi wzgórza są przeciwko bocznym dywersycma i 
obchodzenin wąwczów dostatecznie wzmocnione. Ra- 
rorta urzędowe milczą o tem oczywiście, a przykra 
pora roku usangła nam z pod ręki sprawozdania tych 
wędrujących korespondentów różnych dzienników, 
które nas dotychczas w podobnych razach jakokelwiek 
objaśniały. 

Nim więc dalsze oparacye dczwolą rozpatrzyć 
sig w sposobie obwarawania tój linii górakićj, opisze- 
my ją tymczasem, jaką jest z natury. 

Południowa oduega edropolskiego Bałkanu przy- 
piera dwie mile na zachód od Tatar-Bazarczyka do 
półnosnych krańców Despotodachu. Góry ta, stano- 
wiące dwa osobne pasma, oddziels od siebie wąwóz 
półtoramilowy wijący się wśród stromych górskich 
rozpadlin. $ 

Cesarz Trajan, chcąc ówczesną Mezyę zasłonić od 
napadów plemion zajmujących wówczas, okolice dzi- 
siejszój Z:fii zamknął wąwóz ten dwiema wieżami 
pełączomi murem, w którym Się znajdował tylko 
wąski i łatwy do zatamowania otwór. Zapora ta na- 
zwaną została „Wrotami Trajana,“ a nazwa jój 
przeszła późnićój na sam wąwóz. 

W odnodze edropolskićój znajdują się znane z tru- 
dności swój do przebycia wąwozy zlatyckie, a mię- 
dzy niemi a Wrotami Trajana jeszcze jedno pod- 
rzędne przejście, właściwie tylko ścieżka pasterska, 
z rodzaja jednak tych, jakich Rosyanie lubią w tój 
wojnie do obchodzenia głównych pozycyj używać 
Ścieżka ta leży między Pietroszewem a Kizilhas- 
sarem. f 

Ważniejszemi są dwa wąwozy leżące na południe 
Wrót Trajana w Despbtodachu: Sulu Derbent mig- 
dzy Sumakowem a Bahią i Kis-Derbent w dalszym 
ciągu tej samej drogi prowadzącej ua równiny jeni- 
kiewskia (Jenikiei) w Rumelii. Przez te dwa wąwozy 
projektowaną była ling kolejowa, która się kończy 
pod Filipopolem, a miała być doprowadzoną przez 
Zofią aż do Niżu. W Wąwozie Solu - Derbent znaj- 
dują sie Źródła Marey która wypłynąwszy ztąd 
„rzepływa następnie Kie-Derbent. 

Podróżni priabymajaey wąwozy Wrót Trajana, Kis 
i Soluderbent od strony rumelskiej nie wstępują je- 
dnak jeszcze bezpośredhio na równiny zofijskie, tylko 
do międzygórskiego zejwszystkich stron zamkniętego 
kotła, tak zwanej Dolny Ichtymańskiej mającej ku 
zachodowi tylko jeden otwór: wąwóz Ichtymański 
pod samem miastem tłgoż nazwiska. Jest to jakby 
Bzaniec przedmostowy poprzednich wąwozów, nada- 
jący się do założenia bardzo silnego obozu obwaro- 
wanego. Czy Turcy zrobią z niej w obecnej kampa- 
nii podobny użytek dotąd niewiadomo. - 

Do wszystkich tych wyliczonych poprzódnio wą- 
wozów przywiązane są wspomnienia historyczne z wa- 
żnych epok dziejowych, w których się różne ludy 
z Bobą Ścierały. Wspomnieliśmy już o tem, jak się 
z głównym wąwozem wiąże wspomnienie Trajana, 
które mu nazwę nadałi. W -przyległych wąwozach 
Kis i Sulu Derbentn poniosły w końcu IXgo wieku 
wojska cssarstwa wscijodniego pamiętną klęskę od 
wzrastających wówczas.w potęgą Bułgarów. Cesarz 
Fryderyk I Barbar.s:, wyprawiając Bię ną krucyatę 
(1189) szedł, jak wiadpmo przez Węgry i Serbię. 
W wąwozie Trajana zadał sam szczyt przejścia z8- 
tarasowany i zabity ostrykołami z tych słynnych dę- 
bów, które na stokach gór przyległych do olbrzy- 
miej wyrastają wielkośc, Niedowierzające zamiarom 
jego cecarstwo bizantyńjkie stawiło mu tą zaporę, 
którą wtenczas dopiero przebył, kiedy mu się spa- 
lié ją udało. Z kolei przechodził przez wąwozy Kis 
i Sulu Derbent Sułtan! Murad I kiedy ciwko 
Serbom przedsiębrał wyprawę, która się w r. 1389 
bitwą na Kosowom Polu skończyła. .W kampanii 
r 1448 nasz Warneńczyk, nie chcąc się łamać z za- 


licy za sobą i dlatego nieśmie jej się rząd otwarcie 
epieraćó, ale działa jak się zdaje przeciwnie i stara 
się Sulejmana oddalić od wszelkiej styczności ze sto- 
licą. Wczorajszy telegram przynajniniej opiewał, źe 


ności, któreby ciężziemu zadaniu obecnej chwili spro- 
stać zdołały. O Śulójmanie baszy głoszono poprze- 


jenne na taki przypadek, jeśliby wojska rosyjskie 
z jednej, a do doliny Tundży z drugiej strony prze- 


dzierać się miały. 
wane na niego środki mogłyby Mio okazać skute- 


jął umówieniem warunków projektowanego zawiesze- 


łacówa będzie miała w każdym razie uleglejszego 
jenerała. 


wydaleniu z Baru poddanych anstryaskich rozpoczęli 
Czarnogórey bombardowanie. W mieście wybuchł po- 
żar. Tureckie npancerzone okręta ostrzeliwają Żywo 
baterye ozaruegórskie. 


nemi sprawami zajmowano się rozbiorem wody z żró- 
deł Czatkowickieh, jakiego dokonał prof. Dr Stop- 


porami przygotowanami pizez Turków pod Ichty- 
raauem i wə Wrotach Trajana, pominął te wąwozy, 
udsjąc się, jak to już opisywaliśmy, do wąwozów 
Zlatyckich, wówczas saniej strzeżonysh. Wszystkie 
następne wyprawy turackie do Węgier i poł Wie- 
deń przebywały Kis i Sula-Derbent, drogę, która 
się stała powszachniejszą od starej drogi przez 
Wrota Trajana. Wszystkie te wąwozy staną się taż 
zapewne w obecnej kampanii widownig zaciętego 
boju między wojskami Gurki a taborami turackiemi, 
które się już od kilku miesięsy do ich obrony go- 


gk: 

Bardzo niepomyślnie dla Tarków mogą podziałać 
na A laj wojenne świeże żajścia w Konstantynopolu. 
Większość parlamentu żąda zaiesienia Rady wojennej 
i oddania dowództwa nad wszystkiemi wojskami Ju- 
lejmanowi baszy. Większość ta ma całą ludność sto- 


Bulejmanowi baszy powierzono jedynie obronę opisa- 
nej powyżej linii wąwozów, a dowódzcą załej armii 
mianowano Rufa baszę, który w dawniejszych swych 
działaniach nie dał bynajmniej dowodów takich zdel- 


dnio, że ma obmyślane i przygotowane operacye wo- 
w dwóch odosobnionych oddziałach na równiny Z.fii 
rzypadek ten nastąpił, przygoto- 


oznemi. W tej chwili odbierają z Konstantynopola 
Bulejmanowi dowództwo, rządząc się w tej mierze 
więcej politycznemi, niż wojskonemi względami. — 
Zdaje się, że zamianowanie Reufa baszy równa się 
zawieszeniu wszelkich dalszych czynneści wojennych 
i że powołanym został na to jedynie, ażeby się za- 


nia broni, które, podług ostatnich wiadomości, mA 
zostać między Koraendantami wojsk zawartam. 


Dubrownik 6 stycznia (Fremdenblątt). Rifato - 
wi bazy, gubsznatorowi Kosowa, posłano dwie ba- 
ttrga Krupa sa ukończenie nzbrojenia pospolitego 
ruszenie. 

Bukareszt 7 stjcznia (Presse). Dwa kilometry. 
powyżej Głalacza pracują nad zrobieniem drogi przez 
zamarznięty Diinaj; tak samo pod Sietowera. Do Ru- 
manii przyszły rezerwy do uzupełnienia korpusów 
rosyjskich w Bułęaryi. 

Konstantynopol 7 styczała (Polit. Corresp.) 
Mianowanie Reafa baszy w miejsce Snlejmana baszy 
wynikło z intryg pałacowych. Sulejmana baszę po- 
dejrzywają o chęć przyczynienia się do powołania 
Midata baszy do władzy. W Renfie baszy partye pa- 


Dubrownik 7 stycznia (Poł. Corr.) Zaraz po 


- Kronika miej 
raków 8 stycznia, 
Komisya sanitarna Rądy miejskiej odbyła dnia 


5 b. m. pod przewodnictwem prezydenta Dra Zy- 
blikiewicza posiedzenie, na którem pomiędzy in- 


czański. Wodę tę uznała Komisya za odpowiednią do 
wodociągów pod względem jej składn chemiczne- 
go, tylko głównie co do jej ciepłoty postanowiono 
robić dalsze badania i do tej pracy uchwalono .za- 
prosić także z poza grona Komisyi Dra Altha i in- 
żyniera Miillera. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego otrzymaliśmy od 
J: B. 5 zir. $ 7 f $ 

— Wororaj na ogólnem zgromadzeniu ozłonków 
dawnej Resursy wysłuchano sprawozdania  rachua- 
kowego z roku ubiegłego, które przedłożył p. Cze- 
sław Kieszkowski i wybrano z rocznysh człon- 
ków dwóch gospodarzy do Komitetu, oraz kontro- 
lora. 
Antoniewicza prezesa sądu kraj. i Wincentego 
Cetnerskiego; kontrolorami pp. Marcelego Ja- 
wornicokiego, hr. Henryka Sołtyka i Dra Fe- 
liksa Szlachtowskiego. 

— W tutejszem kasynie przy ulicy Różanej od- 
były się wybory zarządu na r. 1878. Prezesem wy- 
brany został pułkownik Winderhalter, jego za- 
stępcą naczelnik p. Klubaczek, członkami Wy- 
działa pp. Miiller naczelnik telegr, Minkus kon- 
trolor, Balzar radca sądu, Drenig sekretarz są 
du wyższego, Howorka radca policyi. Miejski 
prof. szkoły rezlnej, Fleischmann kasyer i 0- 
palka rządca fabryki cygar. 

— Odbieramy następujące pismo : 

Mimo ogłoszenia i nakazu magistratu, aby właści- 
ciele kamienic kazali oczyszczać chodniki przed swe- 
mi kamienicami, nie widać dotąd, aby chciano się 
do tego zastósować, gdyż przed wielu kamienicami 
znajdują się rozmaitego rodzaju wyboje, które prze- 
chodzących narażają na złamanie ręki lub nogi, a 
w najlepszym razie na upadek i powalanie się bło- 
tera. Również władze magistratualne raczą zwrócić 
uwagę na składanie lodu. przed kamienicami,  Szcze- 
gólmiej daje się to widzieć w ulicach, gdzie najwię- 
kszy ruch panuje, jak w ulicy Grodzkiej i Mikołaj- 
skiej, gdzie ogromne bryły lodu bywają zrzucane 
z wozów wprost na chodnik, który niczem nie zasta- 
wiony, naraża przechodzących na zgruchotanie nóg. 
A w końcu kawały lodu nie mogące się zmieścić do 
otworów piwnie, bywają na chodnikach kilofami roz- 
rąbywane, a kawałki pojedyncze rozpryskują się po 
całej ulicy. 

— Donoszą nam fakt, który zasługuje na bliższe 
wejrzenie. władzy dotyczącej, że Jan Gicals, robotnik 
na kolei żelaznej umarł nagle podczas roboty d. 28 
grudnia 1877 r. a pogrzebiono go dopiero dnia 4 
stycznia r. b. i to na rospaczliwe naleganie wdowy. 
Zwłoki słożone w trupiarni nowo zbudowanej na 
cmentarzu zapewne nie pozostały tam tak długo dla 
nie dość Śpiesznego ich obejrzenia sądowo-lekarskie- 
go, lecz chyba przez zaniedbanie lekkomyślne. 

— Lwowski pociąg osobowy przybył tu dziś rano 
o 40 minut. później. 

— Wezoraj spóźnił się z przybyciem „do Lwowa 
pośpieszny pociąg krakowski znów o dwie godziny. 

— Gaz. Naradowa i Dziennik Polski, mimo że 
nigdy się z nami nie zgadzają, wszelako nie prze- 
stają zapełniać szpalt swoich naszemi koresponden- 
cyami niewyjmując nawet warszawskich i sprawo- 
zdaniami, podając je za swoje własne. Ten brak roz- 
różnienia, co moje a co twoje, pówinienby jeśli nie 
ustawami być usunięty, ;to uczciwością zakazany, a 
przynajmniej już ze względów na |różnice polityczne 


plantacyach książkę prawniczą Edwarda Brauera, pó 
którą właściciel zgłosić się zechue. . r /=8 


=li św. Julisnny. 


między nami a niemi jest niezrozumiały. 


— W niedzielę skonfiskowała prokuratorya wa 


Lwowie Nr. 1 Szczutka. 


— Na balu artystów w Wiedniu dostał nagle o- 


błąkania notaryusz z Marienbadu Dr Lötz. Zbliżył: 
się naprzód zbyt poufale do pewnej artystki teatru. 
opery, a potem zaczepił księcia Reuss i hr. Andras- 
sego, przedstawiając się jako nowo mianowany po- 
seł belgijski. 


— W Warszawie odkryto przy ul. św. Jerskiej 


tejną gorzelnię. Gorzelnia ta mieściła się w piwniey, 
złożonej z 5 pokoi. s 


— W jednym z pojeznickich klasztorów w Lubel- 


skiem znaleziono ciekawy zabytek historyczny. Jestto 
rękopism z końca XVI w. zawierający opis dysputy: 
teologicznej, prowadzonej w Moskwie za czasów Iwa- 
na Grożnego w jego obecności. Rękopism ten jest. 
pióra jednego z ezłonków poselstwa polskiego w Mo- 
gkwie i zawiera ciekawe szczegóły o tem, co mówił 
na owej dyspucie Iwan Grożoy. Dokument zostanię 
wkrótce ogłoszony drukiem. doBiGi 


+ £ X 
— Mieszkańcy Berlina mają piękny widok mia tez 


rok skarbowy rozpoczynający się d, 1 kwietnia, bor. 
naprzeciw dochodom 30,700,000 marek RURCE. 
wydatki będą wynosiły 43,100,000, tak iż niedobór ` 
13,400,000 marek musiałby być pokrytym dodatkiem! 
145%, do podatku dochodowego. A 
wstrzymano wykonanie budżetu i zamierzono rewizyę 
czyli zmiejszenie wydatków, aby podatek dochodowy . 


podwyższony był tylko 0 drugie tyle. NRA 
— Po różnych miastach w Niemczech dosttckońo 
temi czasy znącz 

nych biletów stomarkowych, które tylko różnią i 


Z tego powodu ' 


mą liczbę bardzo dobrze po = 


u. 


jaligi 
gatunkiem papieru od prawdziwych. Ostrzedz. więc 
nie zawadzi, aby nie chciąno puszczać 
wych biletów w naszych stronach. 


tych falszy-, 
— W Wesel zrobiono zakład: jeden z zakładają” 


cych się twierdzi, że od narodzenia ‘Chrystusa przy- 
najmniej miliard minut upłynęło; czemu drugi za 
przeczył. Wzięto się do obliczenia i okazało się, że 
jeszcze około 12 milionów brakuje do miliarda. 


— Oddano do Administracyi Czasu znalezioną na. 


A 


Wiadoziożsh policeygne. Straż policyjna 


przytrzymała: Józefa Radłowskiego, za kradzież pie- 
niędzy w służbie; Włodzim, Mosa, za kradzież sie- 
kiery i piły w składzie drzewa; dwie osoby za pi-- 
jaństwo. W policyi złożył fryzyem p. Józef Nowak: 
wiązkę kluczyków znalezioną wezoraj w ulicy Go 
łębiej. 


WEAWER. — We wtorek dnia 8-go stycznia: 


Komedya w 3ch aktach prosą, hr. Aleksandra Fre- 
dre (ojca): Ożenić się nie mogę. — Początek o go- 
dsinie Tej. $ 


— Wystawa nienstająca "Towarzystwa Przyjaciół 


sstuk pięknych otwarta codziennie od gods, liej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen" 
tów, w dnie powszednie 30 centów. CORRA S 


-> Dnia 7go stycznia pòchmurno ; - termometr ‘oĉ 


— 5'0 dossedł do + 1'0 C.: — Barometr opada;' 
rano o Gej dnia 8ge- stycznis stan jego „był 136'8 
millim., terxometru — 6'0 0. -- Wiatr zachodni. . 


; i Na 38 
— we środę dnia 9go stycznia: Św. Maroyauný 


Wiasomuieł bikitografieiie. 
— W tych dniach wyszedł z druku zeszyt. Aże- 


neum na miesiąc styczeń i zawiera: „Pówódź*. Po- 
wieść Fryderyka Spielhagena, w skróceniu opowie- 
dziana przez Wiacentę Limanowską. „Nowe myśli o 
wychowaniu“ podług ogólnych zasad „pedagogiki Her- 
berta Spencera, streścił Adolf Dygasiński. „Goethe*. 
Zarys biograficzno - literacki, przez P. Chmielowskie- 
go. „Ludy pierwotne południowej Afryki, przez Dra 
Antoniego Rehmaną. „Francys dzisiejsza”. Stronni- 
ctwa polityczne, przez M. E. Trepkę. „Kry! 
1) Kleinere Geschichtsquellen Polens im Mittelal- 
ter, Eine Nachlese von Dr H.. Zeissberg, 
przez Teodora Witkowskiego. 2) Kwestya domu Za- 
robkowego w Warszawie tudzież zaradzenia ubóstwu 
w kraju p. Justyna Wojewódzkiego. Warózawa, 
1877, przez A. O. „Kronika naukowa* przez. Broni- 
sława R-jchmanna. „Kronika miesięczna* przez Ale- 
keandra Giowackiego. . POE 


Gospodarzami wybrano: pp. Jakóba Bołoza | 5 


„Krytyka“ < 


R. von Zeissberg, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. - 


Wiadomości 


s 


s bidra Izby kandlowo - przemysłowej krakowskiej 


> targu zbożowym me Baranie i Kleparzm 
dnia 7go i 8go stycznia. 
Wozorajssy targ na Baranie nie odznaczał się ani 


większym dowozem zboża, ani teź więcej ożywioną 
chęcią kupna. Cały przebieg targu był mdły, ceny 
zaś prawie żadnej nie uległy zmianie; z wyjątkiem 
pszenicy, której celne gatuaki płacono o 1 złp. wy- 
żej na korcu. Zakupno jak zwykle robili krakowscy 


kupoy zbożowi. 

Płacono za pszenicg na 237 funtów od złp. 47 
do 55 złp.; żyto na 227 funtów od młp. 34 do 38 
złp.; jęczmień na 202 funt. od złp. 27 do 33 słp.; 
owies na 138 funtów od złp. 18 do 20 złp.; groch 
na 250 funtów od 30 do 39 złp. 

W skutek przybycia kilku zagranicznych kupców 
na dzisiejszy targ Klepsrski, ruch i obrót były. wię- 
cej ożywione. Poszukiwano pięknej pszenicy i OWE 
na wywóz, przez co ceny tychże cokolwiek podnio» 
sły się. Inne produkta mniej więcej utrzymały się 
przy cenach z przeszłego targu. Dla młynów paro- 
wych w pobliżu Krakowa położonych, porobiono do- 
Być znączne zakupna. 

Płacono pssenicg żółtą za 100 kilogram. od 9'50 
do 11:45 sir., ozorwoną od 9:50 do 11:20. białą od 
sł. 9:75 do 11:50 złr.; żyto piękne! ma 100 kilo- 
gram. cd 7:75 do 8'16; pośled. za 100 kilogram. 
od 7:40 do 7:80; jęczmień dła bro. sa 100 kilogram. 
od 7:90 do 8'35; na paszę za 100 kilogra. od 7*- -; 
do 7:80; owier na 100 kilogra. od 6'80 do 7'43; 
groch od 8*— do 10'—; fasolę od 9*— do 18—; 
rzepak od 16.— do 1/'—; tatarkę od 5>— do 7—; 
Iniankę od 13— do 14; siemie lniane od 1850 do 
15—; koniczynę białą od 40— do 55:—, ozerwo- 
ną od 50:— do 55'— złr. Ą 


Wiedeń 6 stycznia. 


Dość niespodzianie początek nowego roku był do- 
tychczas lepszy niż koniec zeszłego. Wprawdzie to 
polepszenie ograniczonem jest jedynie do j 
giełdowych i wyraża się w miernem podwyższeniu 
kursów, s Bpowodowanem jest ono wiadomościami 
to o rozejmia, to o możliwości bliskiego pod, to 
o cofniąciu się Anglii, która dopieroco zabierała się 
do wystąpienia czynnego. Zgoła, jak w roku zeszłym, 
tak też i teraz polityka ma na targu głos decydu- 


- 


pw PRA obozowa mo" = PAR 3 2 Hoa m 
jący i wszystkiem tu kieruje, co nie przeszkadza, PRZEGL ĄD POLITYCZNY. 


że z wiadomości obiegających nie można się dowie- 
dzieć rzeczywistej prawdy, bo się ustawicznie krzy- 
żują, jedna bywa zaprzeczana następną, a wreszcie, 
nie wiedzieć dla czego, prawie każda z nich do Wie- 
dnia później się dostaje, niż gdzieindziej. Z tem 
iom początek bieżącego roku przypomina, 
pod względem widoków i nadziei pokojowych, pierw- 
sze dni 1877 roku, który się także zaczął pod dobre- 
mi anspicyami, bo się wtedy spodziewano , że kon- 
ferencya zebrana w Stambule nie dopuści, aby po- 
kój został zakłócony, a wiadomo, jak się te nadzieje 
pięknie ziściły. 
oże też dla tego przykładu, poważniejsze koła 
finansowe bardzo sceptycznie zapatrują się na sytua- 
oye obecną i bynajmniej nie dzielą optymizmu mniej- 
szych spekulantów, których chwilowa zwyżta jest 
też wyłączną zasługą i wyłącznym dziełem. C» bądź 
ta zwyżka jest, a jeżeli w tej mierze polityka dała 
gy impuls, to następnie dopomogły taksowania 
ywidend, jakie instytnta finansowe będą W stanie 
rozdzielić na rok ubiegły, oraz nadzieje, że wpływy 
pieniężne na kupony styczniowe badą przecież tym 
razem użyte na kupna pownych lokacyjnych papie- 
rów. Co się tyczy dywidend, to istotnie niema racyi 
wątpić, że będą wypłacone. Pod względem emisyi 
rok 1877 był wprawdzie bardzo skromnem źródłem 
dochodu dla naszych banków; wszystkiego bowiem 
przyszło na targ 200% milionów nominalnego kapi- 
tała, czyli o 71 milionów złr. więcej, niż w roku 
poprzednim. W powyższej sumie mieści się 68 mi- 
lionów renty w złocie i 27 milionów rónty w ban- 
knotach austryackiej, około 5 milionów obligacyj 
kolejowych i 80 milionów złr. renty w złocie wg” 
gierskiej, której emisya, jak wiadomo, dość źle się 
praa Zakres większych operacyj finansowych 
ł więc nader szczupły, a przedsiębiorstwa, w któ- 
rych banki biorą znakomity udział, spoczywały zu- 
pełnie. W r. 1877 przybyło w całej monarchii 567 
kilometrów kolei żelaznych, czyli o 157 kilometrów 
mniej niż w roku poprzednim; z powyższej ogólnej 
liczby przypada na Węgry 72 kilometrów, czyli o 
210 kilometrów mniej niż w 1876 r., a na Austrya 
495 kilometrów, czyli o 521/, kilometrów więcej niż 
w poprzedzającym roku. Lecz z wyjątkiem 180 ki- 
lometrów prywatnej kolei Saltzkammergutbahn, na 
którą kapitał już był dawniej zebrany i gotowy, 
r f paroni] sieci była wykończona Kosztem 
skarbu, lub też jak linie kolei Pilsen-Priesen i Loo- 
berstdorf St. Pölten, za pomocą subwencyj rządowych. 
Interesa giełdowe doznały znaczniejszego ożywienis, 
tylko w trzecim kwartale ubiegłego roku, szczególnie 
po ogłoszeniu bilansu półrocznego przez Zakład kre- 
dytowy; przed tą epoką i następnie tranzakcyg spe- 
kulscyjne szły dość wolnym krokiem. 
„Główne więc źródła zysków albo były całkiem 
zamknięte, albo też nis dostarczyły znaczniejszych 
dochodów ; handel taki był tylko chwilowo ożywio- 
ny i jedynie tranzakcye zbożowe, raz zaczęte, utrzy- 
się de końca roku w dość wielkich rozmiarach. 
| tego wszystkiego wynika, Że intraty i zyski na- 
ch instytutów finansowych nie mogły być tak 
o znaczne, jak sobie spekulanci teraz wyobra- 
żają i np. w 19 złr., na jakie taksują dywidendę 
Kredit-Anstaltu węgierskiego, jest z pewnością nie 
mało przesady. Wszelako rok 1877 był z wielu 
miar lepszym od lat kilku poprzednich, tak pod 
względem intrat, jako też i dla tego, że się sytua- 
cya instytutów finansowych w ogóle poprawiła i u: 
konsolidowałs, że część papierów została sprzedaną, 
i że się stan debitorów bsz wątpienia polepszył, 
dość, że pomijając zwiększenie wartości pozostałego 
„Effoctanbesitzć, którego stan jest zależnym od róż- 
nych wypadków, można sią spodziewać, że niektóre 
banki będą rzeczywiście w stanie rozdać swym nkoyo- 
naryuszom, choć skromne, intraty. I tak, pomiędzy 
innemi Boden-Kredit-Anstallt i Bank-Verein zapo- 
wiedziały, że przyszłym Zebraniora ogólnym będą 
przedłożone wnioski tyczące się wypłaty dywidend, 
czego od r. 1873 dotąd nie bywało. 


Wiedóń 3 stycznia. 
SEke Galicji 904 Stiki, WRZ 1875 onie: ciekawe wskazówki. I tak z obozu staroczeskiego 0- 
pał > ję p Sa ami A) K ss mie- 
ci się j wołów), czyli o 120 sztuk mniej niż . A ieni 
dziś bydień Przy znacznie ożywionym więcej niż Z gramem. P. Skrejszowski, 0 którego _ WYSAPIENI 
przebiegu targu wcześnie spęd cały przeszedł w ręce e ; 
kupujących, wszakże po cenach nieznacznie tylko runku panslawistycznym. Dla niego dotychczasowa 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi polepszonych. 
Płacono : opasy. galicyjskie 53:50 — 57. węgierskie 
51 —58, przedniowyborowe 59.50, niemieckie 52 — 60, 
przedniowyborowe 61 złr., woły bezarabskie 46 — 4850, 
buhaje niemieckie 50—52, krowy 52—54, bawoły 
40—42 zir. za 100 kilo ż. w. 

Na paryskiem targowisku La Vilette, które, jeśli 


Depesze telegraficzne. 


Waryż 6 stycznia. Izby zbiorą się 8go b. m. 
po feryach Świątecznpch a we wtorek wybiorą bió- 
ra. Dr Lauszedat ma być wybrany wiceprezesem Izby 
deputowanych na miejsce Lepóra. Wybory municy- 
palne sprowadziły wielki nacisk wyborców. Tylko w 
Bym okręgu paryskim konserwatyści mogą liczyć 
ua większość. Bardoux żąda lepszego uposażenia 
budżetu dla poranożenia liczby szkół wyższych po- 
czątkowych. 

Paryż 6 stycznia. Figaro ogłasza depesze 
tyczące się powrotu królowój Izabelli do Hiszpanii 
w r. 1876. Don Carlos zaprosił ją wtedy do zamie- 
szkania w krajach zajmowanych jego wojskiem; od- 
mówiła tego, alo była w Paryża z podziękowaniem 
u żony don Carlosa, ks. Małgorzaty i ubolowała, 
że jest rozłągzoną Z córkami swemi. 

Paryż ? stycznia. W Paryżu wybrano do Rady 
miejskiej 73 republikanów i 4-ch konserwatystów, z po 
za Paryża mało znany rezultat wyborów municypal- 
nych. W 13 głównych miastach republikanie odnie- 
gli zwycięstwo. $ 

Londyn 6 stycznia. Observer radzi rozwiązać 
parlament przed jego zebraniem się i zwołać nowy, 
gdyż tereźniejszy parlament nie był zwołany ze wzglę- 
du na sprawy polityki zagranicznój. 

Bradford 6 stycznia. Forster (b. minister) 
miał do wyborców swoich przemowę, w którój nad- 
mienił, że wątpi, aby rząd, jak mu to przypisują, 
żywił zamiary wojenne. Może on pochwalać tylko 
pośrednictwo w myśl Carnarvona, ale natomiast ni- 
ganiać musi, że utwierdzano Turoyę w nadziei po- 
mocy agielskiój. Polityka lordów Derbego i Carnar- 
vona zasługuje na poparcie, a jeżeli naczelnik gabi- 
netu nie zgadza się z nimi, należy odwołać się do 
narodu. Wojna wtedy tylko byłaby dozwoloną, gdy- 
by szło o prawowite interesa Anglii; w innym razie 
byłaby wielką zbrodnią. Mówsa jest przekonanym, 
że parlament oparłby się zamiarowi wojny, £ 0n 
aam zbijałby ten zamiar wszystkiemi środkami, na 
jakie konstytucya zezwala. Co się tyczy pytań wzglę- 
der Konstantynopola i Dardaneli, byłyby w nich 
dotknięte interesa europejskie, alə nie wyłącznie an- 
gielskie.: 

Washington 6 stycznia. Gabinet zajmował 
się w piątek kwestyą srebra. Prezydent Hayes za- 
mierza postawić veto swoja przeciw ustawie Blanda 
o srebrze i przeciw każdemu wnioskowi, któryby 
chciał zaprowadzić srebro jako urzędową walutę. 
Kongres zbierze się WO czwartek dla prowadzenia 
dalej prac swoich. 


z, 


Wspomnieliśmy na inuem miejscu przed kilka 
dniami, że sprawa ugodowa i z tamtój strony Lita- 
wy staje się piokącą i przytoczyliśmy interpelacyę 
w: tój mierze wniesioną w sejmie zagrzebskim; Chor- 
waci przypomnieli bowiem, że Węgrzy i z nimi od- 
nowić mają teraz ugodę. Otóż zapowiadają teraz 
także co do tój ugody węgiersko-chorwackićj pro- 
wizorynm. Ustawą z r. 1868 stosunek kwot między 
Węgrami a Chorwacyą ustanowiony został na 45:55, 
lecz tylko na tak długo, jak długo trwać będzie u- 
goda austro-węgierska. Kiedy więc z końcem maraa 
r. b. skończy sig prowizoryum austro-węgierskie, zni- 
knie także podstawa prawna do rozkładu dochodów 
chorwackich, a tem samem- budżet chorwacki nie 


obranym kierunku, oglądając się z wielką pewnością 
na pomoc zewnętrzną. Pomoc ta—to w pierwszym 
rzędzie Rosya, ale także — co rzecz szczególna — nie 
prak tam pewnej, chociaż W berdzo nieśmiałej wy- 


pomór na bydło wnet ustąpi, rychło też zacznie wy- mael orai aon da her Banie. 


wiera i : A r 
mir mów ponien pły a nasz targowisko, ia. | my ford, 2o w danej chvili ka. Bimar meto 
sobieniu, woły po 67—87 cntm., skopy po 90 cntm. wystąpić jako protektor Czech, wszakże w r. 1866 
do 1 frk. za Y, kilo. 5 próbował tej roli, ogłaszając sławny manifest do Czo- 

> chów, na który zdrowy instynkt narodu odpowiedział 
jednym okrzykiem oburzenie. 


Tar ia. ilogra- ŚRĘ ea d 
BiA ityala Poono sa 100 kilogra Ale czy protekcya kanclerza riemieckiego, wymie- 


mów pszenicy 10:65, żyta 7:50, jęczmienia 8'—, 
_ owsa 6:50, grochu 8:25, bobu 7*—, ziemniaków 
2:60, rzepaku41675, siana 2*—, koniczu 3'20, sło- 
gi Bik za litr okowity ——, za kilogram masła 


dzie na dobra dla Słowian czeskich, o tem nietrudno 


rzona przeciw Austryi A poparta przez Rosyę, wyj-|wym sy 


CZAS z Środy 9 Stycznia 1878. í 8 


wiedzieć, dość spojrzeć na Poznańskie i Prusy za- do Presse, że przyjaciele wygnanego Mahmuda Nó- |skie zupełnie zostały przyjęte. Nie słyszano 0 Ża” 


chodnie, prawdziwe przednie straże Słowiańszczyzny | dima baszy starają się O to, aby go Sułtan z wygna- |dnych zamieszkach, wyjąwszy W Courthezon w de- 
prowadzące walkę nie czczem slowem i wygodną |nia powołał i wysłał jako pełnomocnika do głównej partamencie Vaucluze, gdzie jeden człowiek został 
w wielu razach abstencyą, ale obroną wytrwałą, sta- | kwatery rosyjskiej. Zdaje się, jakby siła obronne, |raniony. W Paryżu wybrano 73 republikanów i 4 
nowczą o każdą: pozycyę, © każdą piędź ziemi. którą Turcya jeszcze posiada, topniała z każdym konserwatystów, a 3 wybory muszą być ponowione. 

Pokrok nie idzie tak daleko. W artykule pióra |dniem, a pozycye strategiczne jedna po drugiej | Republikanie pozyskali cztery krzesła. — Midhat 
Dra Riegera pochwala opozycyę bierną, ale nie radzi |są marnowane. Skoro Turcya nie mogła przyjść | basza wyjeżdża jutro do Londynu. 
oglądać się na Rosyg, a tem mniej na Niemcy, |w pomoc Plewnie, trudno było przypuścić, aby mo-] Paryż 8 stycznia. Monitor mówi, że rząd do- 
którym wzrost żywiołu czeskiego nie może być na|gła się bronić po jej upadku. magać się będzie przyjęcia bez zmiany budżetu jako 
rękę. Tylko o własnych siłach mogą dojść Czesij W Konstantynopolu oglądają się więc jedynie te-|aktu zaufania. 
do zamierzonego celu. Konstelacya europejska nie Szym 7 stycznia. Król przepędził noc stosun- 
przedstawia żadnych dla polityki czeskiej widoków. kowo spokojnie i spał nieco. Gorączka nie usteje. 
Zdaje się, że jasną konklnzyą tego artykułu jest Dostrzegać się daje zwiększające się wzburzenie przy 
zdanie: że przyszłość Czech jest tylko w Austryi i rozwijaniu si} procegu zapalenia płuc. 

-Austryi. O tem Dr Rieger pewno nie zapomniał, Londyn 8go stycznia. Times donosi z Kon- 
ale brakło mu odwagi do wypowiedzenia jasnej i stantynopola d. 6 b. m.: Rząd turecki posta- 
nowił powodować się w polityce swojej polityką An- 
glii. Między deputowanymi tureckimi przeważa w 0- 
góle usposobienie przychylne pokojowi, o ile Rosya 
ułatwi układy, stawiając warunki przyjmowalne. Wa- 
runki pokoju nie są jeszcze urzędownie rozbierane, 
ale jak sądzą, Turcya nie odrzuci żądań względem 
odstąpienia Batam, przejazdu wolnego przez Darda- 
nelle, wykonania uchwał konferencyi co do prowin- 
cyj słowiańskich, niepodległości Serbii i Rumunii, 
sprostowania granicy od strony Czarnogóry. Times 
donosi, że usiłowanie zaciągania chrześcian do służ- 
by wojskowej musi byó uważane za zupełnie da= 
romcte. 

Londyn 8 stycznia. Morning Post utrzymuje, 
że między gabinetami londyńskim i petarsburskim 
odbywają się telegraficzne rozmowy, 0 których skut- 
„|ka nic jeszcze niewiadomo. Layard, jak donoszą 
z Konstantynopola, zaprzecza stanowczo, aby kiedy- 
zmo budził w Turkach nadzieję pomocy angiel- 
skiej. i 

Petersburg 7 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbowrg rozbierając artykuł Standarda, mówi: 
Nie można wnosić z żądania Rosyi, że po niewypo- 
wiedzianych ofiarach pragnie sama rozbierać z nie- 
przyjacielem warunki pokoju i z odmowy przewie= 
kania tych układów przez wmieszanie się, któraby 
mogło nieprzyjaciela zachęcać do oporu, aby Rosya. 
nie uznawała prawa Europy do objawienia sądu 
swego nad warunkami pokoju umówionemi przez 
strony wojnjące, ale skoro pownem jest, że prawo 
to było w swoim czasie Branowane, ważnem jest nie- 
mniej, aby ładne nie wyradzały się roszczenia, któ- 
reby mogły wprowadzić w błąd tak stronę pokonaną 
pod względem położenia jej, jak i opinię publiczną 
pod względem stosunków między mocarstwami z4- 
chodzących. Organa prasy nie powinny gpuszczać 
tego z oka. 

Petersburg 8 stycznia. Depesze urzędowe 
z Bogota przyniosły szczegóły o przebyciu wąwo- 
zów Bałksńskich połączonem z wielkiemi trudno- 
ściami i o walkach stoczonych przed obsadzeniem 
Sofii. W potrzebie d. 31 grudnia pod Taszkiseną 
pułkownik angielski Baker raniony, dostał się do 
niewoli a jenerał rosyjski Mir kowioz ciężko był ra- 
niony. D. 3 stycznia Rosyanie weszii do Sofii, i od- 
prawionem tam zostało w kościele katedralnym na- 
bożeństwo. Sofia była tylko od strony wschodniej u- 
fortyfikowaną ; dla tego jen. Gurko przygotował głó- 
wny zamach od strony północno-zachodniej ; Turcy 
jednak nstąpili w nocy, nie czekając starcia się. Po 
zajęciu Sofii posnnięto naprzód przednie straże i wy- 
ałano oddział wojska dla znalezienia punktu zetknię- 
cią się z Serbami nadciągającymi z pod Pirotu. 
D. 2 styoznia zaszła utarozka z tylną strażą turaoką 
pod Mirkowem, przyczem jen. Katalei. poległ, a je- 
nerał Filozofow został raniony. : 

Petersburg 8 stycznia. Agence russe donosi, 
że wiadomość o zebraniu się delegatów tareckich 
i rosyjskich względem zawieszenia broni, nie po- 
twierdza się dotąd. 


Jak Dziennik Foznański donosi, dsp. Tomasz Ko- 
złowski, poseł do parlamentu niemieckiego z powia- 
tów inowrocławskiego i mogilnickiego, złożył man- 


podsekretarzem stanu, przypadnie nowy wybór. Nie 
ma prawie wątpliwości, że na stół Izby deputowa- 
nych przyjdzie wiadoma Sprawa w Limoges, która 
spowodowała krok niesubordynacyi. Republikanie bo- 
wiem pogądzają gabinet Rocheboust o zamiar zro- 
bienia zamachu stanu, którszo niepowodzsnie przy- 
pisać tylko można Mac-Mahonowi, gdyż ten nie 
chciał się zgodzić na żaden krok nielegalny. Bons- 
partyści jednak, jak zapowiada organ ich L Esta- 
feite, wystąpią w takim razie z wykryciami, z któ- 
rych ma się okazać, Że Mac:Mahon uległ jedynie 
z obawy przed interwenc7ą pruską, na której pomoo 
liberalni liczyli. Ajencya Havasa zaprzeczyła już po- 
głoscs o wystąpienin z gabinetu jenerała Borela, 
ministra wojny. 

W niedzielę odbywały się we Franoyi wybory mu- 
nicypalne, których wynik nie rychło będzie wiado- 
my dokłsdnie z powodu wielkiej liczby gmin i wiel- 
kiej liczby głosów. Pod wpływem zmiany gabinetu 
i nowych prefektów wybory te wypadną prawdopo- 
dobnie w większej części gmin w duchu rópublikań- 
skim. System centralizacyjny i wszechwładność pre- 
fektów i ich podwładnych, wywiera wielki nacisk na 
stosunki nawet lokalne, w których zresztą odgrywają 
role nie lokalne interesa, ale partye polityczne. Kon- 
stytucya francuska jakby dla utrwalenia tego błę- 
dnego kierunku w organizacyi administracyjnej, po- 
wierzyła gminom prawo wyboru pewnej części £e- 
natu; stąd więc wynika, że municypalności, jako 
okręgi wyborcze senackie, mają gobie przyznany cha- 
rakter polityozuy, zamiast coby przez decentraliza- 
oyo zrobiono gminy ciałami dla spraw domowych. 


jowej, a zarazem Police Gazette podaje ciekawą, a 
przerazającą cyfcę dezerterów z przeszłego roku, bo 


dzy dwoma głównemi kwaterami, dowodziłoby to 
także spuszczenia z tonu, gdyż w doniesieniu tem 
od któremi ma 
nastąpić zawieszenie broni, o których przecie Anglia 
chciała się dowiedzieć, zanim prześle Porcie wia- 
domość o skutku swojego w Petersbugu działania. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu* 


ciej 


Wiedeń 3 stycznia (pryw.). Z dzisiejszych 
dzienników niepodobna wyciągać wniosku w wido- 
kach co do zawieszenia broni. Fremdenblatt stwier- 

Wypadki wojenne a raczej coraz większe postępy dza prąd bardziej pokojowy, locz nie może ręczyć 
wojsk rosyjskich, zbliżają więcej chwilę ostatecznego |za skutek układów. N. fr. Presse donosi z Londy- 
rozwiązania, niż układy pokojowe. Jednocześnie no- | hu ża w sferach urzędowych nio tam nie wiadomo 
wa, niewiedrieć już która z rzędu zmiana, zaszła|? bezpośrednich rokowaniach Turoyi z Rosyą. Od 
w naczelnem dowództwie tureckiem: w miejsce Su- postanowień dzisiejszej rady ministrów zależą przy- 
lejmana beszy mianowanym został dotychczasowy szła postawa Anglii oraz najbliższe kroki Porty. 
minister wojny Reuf basra, zapewne nie na to, aby Fremdenblatt dowiaduje się z Londynu, że potwier- 
prowadzić działania wojenne, lecz raczej, aby rozpo- dza się, jako Anglia zawiadomiła Portę, iż rząd ro- | zzz 
cząć układy o zawieszenie broni. Donoszą też już, |syjski każde! chwili gotów jest donieść Porcie przez Kursa. Wiedoń 8go stycznia. god.2 m. 30 
że Porta zażądała przez pośrednictwo Anglii zawie- swoich główno dowodzących w Earopie i Atyi o| po poł. Renta papierowa 63:40.— Renta srebrna 
szenia broni. Rosya jednak nie chce przypuścić ża- warunkach zawieszenia broni. Na to oznajmiła Porta, 6695. — Renta złota 74:60 — Losy z r. 1860 
dnego pośrednictwa, i dopóki Tarcya nie uda się iż zwróci się w tej mierze do Rosyi, pragnie jednak, 113:20. — Akcye Banku Narodowego 800— — 
wprost o zawieszenie broni do głównej kwatery ro- aby układy prowadzone były przez spacyalnych peł- Akcye kredytowe 2138:70. — Londyn 119'—. — 
syjskiej, rzecz obracać się będzie w błędnem kole. nomocników. ; y : f Srebro 103*75. — Napoleony 9:52—.— Lombardy 
Co się tyczy nsnnięcia Sulejmana i mianowania Berlim 8 stycznia. O porozumiewaniach się 75:50. — Losy z roku 1864 137:—. — Akoya 
w iego miejsce Reufa, Pol. Oorr. dowiaduje się między Anglią a Rosyą słychać, że ks. Gorcza- kolei Karola Ludwiką 245*75. — Akcye kolei 
z Konstantynopola, że nastąpiło to w skutek intryg pa- | 10% miał oświadczyć w pogadance lordowi Lof Liwowsko-Czerniowieckiej 120:25. — Akcyó kolei 
łacowych i z inicyatywy Sultana. Sulejman został po- tus, iż Rosya obsteje przy bezpośredniem układa- węg. półn. wschod. 109:50. — Anglo-B 94—, 
sądzonym o działanie na rzecz powrotu Midate ba- | niu się z Turcyą o pokój, a samo się przez SIĘ ro- Obligacye indemn. galic. 86—. — Losy prone. 


szy i o wpływanie w tym duchu na parlament. Stron- zumie, iż wysłucha mocarstw poręczsjących, w tych węgierskie 76:50 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
nictwo pałacowe widzi zaś w Reufie baszy dowódcę, 10150 — Akcye kolei półn. zach, austr. 10850 


punktach, gdzie przy zawieraniu pokoju postanowie- 
który prowadzić będzie wojnę stósownie do wskazó-|nia traktatu paryskiego! mogłyby być dotknięte- | 69/, Listy zast. hipoteczne 89:50.— Marki 58:825—-, 
wok Sultana. Co zdaniem naszem ma znaczyć, że Ruble 121-—, — 60/, Listy zast. galic. Zakładu 


mi. 
się podejmie misyi zawarcia rozejmu z Rosysnami. kredyt. Ziem. 87*-—. 
Zmiana ta niespodziewana w dowództwie, jest no- Usposobienie giełdy: stsłe. 
symptomatem rozkładu i wskazówką, że w ten 


vasa dowiaduje sią. że dymisya Mahmuda Damsta 
baszy uio została przyjętą. Zasiadał on na radzie 
ministrów wczoraj odbytej. 

Konstantynepol 8 styc'nia. Na dzisiejszem 
tajnem posiedzeniu Izby ministrowie odpowiadać hę- 
dą na interpelacye. Telegram z Rasgradu donosi, 


odparci. U wąwozu Szybka toczy się jeszcze bój ar- 
tyleryi. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 


lub ów sposób koniec się zbliża. Z Pera tsleprafają 
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Kenstantynepol 7 stycznia. Ajencya Ha- 


że Rosyanie uderzyli w piątek na Solenik, sle zostali . 


[5] 75 Auf. 15] 


$ 


«4 
Pożegnanie. 


Ze smutkiem i niechętnie dnia a się zawsze 
`z osobami, które kochamy i dla: których ływimy 
- wdzięczność za wiele, bardzo wiele dobroci:i łaska- 

wości. A jeżeli jeszcze osoba żegnana nietylko je- 


- dnostek, ale wszystkich znających ją bliżej, miłość 


i szacunek pozyskać umiała, to żal tem powszech- 

Jay i większy, bo z pożegnaniem jej nastaje 

próżnia, nie prędko i nie zawsze nawet dająca się 
wypełnić. 

Tak możemy powiedzieć dzisiaj, żegnając nasze- 
go Czcigodnego Nadekspedytora p. Ignacego 
Semdilera, przeniesionego do Wiednia. Dwadzie- 
ścia lat patrzyliśmy na pracę i owania Jego, 
więc przekonaliśmy sig, że był nietylko godnym 
i zacnym przewodnikiem podwładnych, ale ojcem 
zyk Berdecznym. . A przytóm ta usłużność. Jego 

wszystkich, mających z Nim jakąkolwiek sty- 
czność w sprawach sądowych, ta chęć -dogodze- 
nia każdemu, doradzenia, objaśnienia, jednała Mu 
codziennie życzliwych i wdzięcznych. Każdy do Nie- 
go się garnął, cisnął — On wszystkim zdołał za- 
dosyćuczynić, wszystkich ująć dla siebie, nikogo nie 
zrazić, dla wszystkich bez wyjątku równie serde- 
ożny i życzliwy. Nietylko my zatem podwładni ze 
smutkiem dzisiaj żegnamy Go, ale wszyscy, mający 
z Nim stosunki. 

Niech Ci, Szanowny Mężu, Bóg wynagrodzi szczę- 
ściem Twojej Rodziny, za tę dobroć, uczynność i 
.Berdeczność. A na pożegnanie wyraz naszego 
żalu i dobrej o Tobie powszechnej pamięci. (90) 

Józef Maraszkiewicz. 
Józef Kilärski. 
Wilhelm Sowiński. 


L. 404. (47-1-3) 


Odnośnie do tutejszego obwieszcze- 
nia z dnia 8 listopada r. z. L. 56181 
ogłasza się niniejszem, że komisya li- 
centyonowania ogierów prywatnych od- 
będzie swe Czynności: 

w Kałuszu . dnia 12 stycznia 1878 r. 
popoładniu, 

w Rohatynie dnia 14 5 EAEN 

w Bóbrce dnia 16 5 ORA 

w Horodence dnia 18 5 09 

w Zaleszczykach 19 = E 

w Borszczowie d. 21 5 AS Że: 
zaś tego samego lub następnego dnia 

w Tarnawce u p. Bocheńskiego, 
w Samborze dnia 21 stycznia 1878 r. 

popołudnia po przybyciu pociągu ko- 

lejowego, 


w Rudkach dnia 23 stycznia 1878 r. 


w Jaworowie d. 25 4 ONE) 

w Żółkwi dnia 12 R SWR 
popołudniu, 

„w Sokalu dnia 14 


zaś tego samego lub następnego dnia 
w Mycowie u. p. Chulimki, 
w Kamionce dnia 16 stycznia 1878 r. 
w Złoczowie dnia 18 5 AD 
w Tarnopolu dnia 19 s AGA 


"w Zbarażu dnia 21 3 no 
w Brzozowie dnia 17 3 SUE 
"w Krośnie dnia 19 3 33 » 
w Limanowie d. 21 3 58 
w Jarosławiu d. 23 Ą ALS 
w Przemyślu d. 24 aa żaka 
w Rzeszowie d. 24 39 3 » 
w Dąbrowy: dnia 26 » wom 
w Wieliczce dnia 28 » ROA” 


w Krakowie dnia 29 Ee A 
w Chrzanowie d. 30 je dake 
w Wadowicach d. 1 lutego 1878 r. 
Z o. k. Namiestniotwa. 
Lwów dnia 4go stycznia 1878 r. 


RADCA ERONONACZNY - 


rachmistrz, lub jako kąsyer, mający chlu- 
bne świadectwa — poszukuje odpowiedniej 
posady. — Bliższej wiadomości udzieli Kan- 
tor Fr. piw zina L. 450. 


KAMIENICA 


w :Wadowicach 
położona przy ulicy Lwowskiej, składająca 
się z 5 pokoi parterowych, kuchni, spiżarni, 
garderoby, przedpokoju, piwnic, szopy mu- 
rowanej, ogrodu owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki de sprzedania. Bliższą wiado- 


mość w handlu Wgo Arnoldu Ertla. 
` (87-1-3) 


HOTEL narodowy 

w Krakowie | 
jest do wydzierżawie-= 
mia za kaucyą. Wiadómość u 
właściciela na miejscu.  (67-2-8) 


reits von dem Buche: 


a Dr Retau, 
Die Selbstbewahrung 


POR DZIS TVE REP ZARA ROEE RZA 

SA (Git 27 Abbild. Preis 2 f.) abgesetzt, 
nd dies beweist wohl zur Genüge den 

grossen Worth desselben fir kran- 
ke und geschwiichte Männer.. 
Versiume daher Niemand, der an 
den qualyoilen Folgen der 
Belbstbefieckunęg (Onanie) und 
Musschweifangen leidet, die- 
ses Werkizr leson: Ku beziehen 
durch jede Buchhandlung, 
much. von G. Peemicke?”s 
Schnibuchhandlinag in Leip- 
aig gegón Einsendung sles 

: Wetrages. In.IHfrakau 
vorrithig. in. der Buchhdlg. $ Aufa 
von J. Ni, Hiimzmelblam. gen ve 
(4-1-10) kauft. 


0 oder 250,000 Exemplare wurden be- fi | 


Aufla- 
gen ve 
anft 


| [OZAS a Środy 9 Stycmia 1878. i 


- OGŁOSZENIE 


Kuratorya Zakładu sierót i ubogich Y 
w Drohowyżu ogłasza niniejszem| í 

konkurs na posadę tech- 
nicznego naczelnika war- 5 


Meee nA] Figury Świętych 


Świežo opuściło prasę i jest do nabycia we wszystkich g 
księgarniach : 


Ę Zygmunta KkKrasinskiego i 


sztatów w tymże Zakładzie. MOJ À BE ATRICE 
a AETIA PARE Wasta l (poexye nie zamieszczone w kompletnem 
Eea o. ZW AE 
w w zakresie kowalstwa, ślu- -0, na gru | pierze. 
sarstwa , blacharstwa , stolarstwa, l Cena 60 cnt., z opłatną przesyłką pocztową 65 ont. | 


bednarstwa, stelmarstwa, krawiec- 
stwa i szewstwa, będących pod 
bezpośredniem kierownictwem maj- 
strów; 


Główny skład w księgarni D, E, Frledlelna w Krakowie. 


b) układanie programu robót dla war- 

sztatów ; ; 

©) składanie Dyrekcyi Zakładu ra- 
portów i rachunków z wyrobów 
warsztatowych, za które pod wzglę- 
dem ich technicznego wykonania 
jest odpowiedzialnym ; 

d) udział w teoretycznych wykładach, 
stanowiących kurs techniczny dla 
młodzieży, pracującej w warszta- 
tach. 

Naczelnik techniczny ma wolne pô- 
mieszkanie o 3ch pokojach wraz z opa- 
łem, w gmachu zakładowym i pobiera 
płacę 1,000 złr. w. a. rocznie. 

Podania ò uzyskanie powyższej po- 
sądy należy wnieść najpóźniej do 


12 lutego. 1878 r. pod adresem Komitet 
Administraeyi centralnej fandacyi ś. p. 


Stanisława hr. Skarbka, gmach: tea- Resursu dawnego Krakowskiego, 


tralny we Lwowie. — Kómpėtenci ma-|w myśl statutu ma z.szczyt zaprosić 
ją się wykazać odbytemi studyami tech-| Wnych Panów Członków tegoż Resursu 
nieznemi, odpowiednią praktyką w fa-|na Zgromadzenie Ogólne, 
brykach i warsztatach, mają wreszcie odbyc się mające na dniu 
opisać przebieg swego życia, podać|9 stycznia 1878 r tj. w po- 
wiek i stosunki familijne. miedziałek o godzinie Gej. 


rachunek pod firmą: 


i pośpiechem. 


Ya e ne me w na aw aa wa a i ma e; 


Browar Tenczyński 


ma zaszczyt podać do wiadomości, iż nadal wyłączną sprzedaż piwa swego na 
Kraków oddał Wmu L. Xiężopolskiemu, którą to sprzedaż będzie prowadził na swój 


(69 3-3) 


Dom komisowy do sprzedaży piwa I mąki 
L. Xiężopolski w Krakowie. | 
, Niżej podpisany przyjąwszy na siebie nadal wyłączną sprzedaż piwa Tenczyń- 
skiego na Kraków, ma zaszczyt upewnić Szanowną Publiczność, że wszólkie obstalunki 
tak w miejssu, jakoteż i po za Kraków, wysyłane będą z koje ia 


akuratnością 


DOM KOMISOWY DO SPRZEDAŻY PIWA I MAKI 
L. Xiężopolski w Krakowie. 


Na karnawal 


polecam bukiety balowe od 1 złr. wyżej, bukiety. 


kotylionowe po 10, 15, 25 c., wieńce mirtowe i bu- 
kiety weselne po najtańszych cenach, kwiaty kame 
liowe po 50 c. do 1 złr. Zamiejscowe zamówienia 
będą punktualnie zą gotówkę lub za zaliczką wy- 


konane. (8141-4-18; 


Baarol Frecge, 
ogrodnik handlowy w Krakowie, ul. Lubiez 103. 


© e 
_ Obwieszczenie. 
L. 48012. (8097-3-3) 
Celem wykonania robót murarskich ` 


przy budowie gmachu dla pomieszcze- 
nia Sejmu i biór Wydziału krajowego 


naturalnćj wielkości , 


bardzo piękne rzeźby złocone, 


i inne ozdoby kościelne 


zdam go ny we Lwowie odbędzie. się w dniu 23 
PERO paz i” cenę do|stycznia 1878 r na zę my ei 
pozbycia. 


pismiennych publiczna licytacya, na Ki 
rą Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem się 
stwem Krakowskiem  przedsiębioruów 
niniejszem zaprasza. 

Jako nieprzekraczalny termin do 
wniesienia ofert (deklaracyj) do. Wy- 
działu krajowego, ustanawia się $£0= 
dzina 1% w południe dnia 
23 stycznia 1878 r. poczem 
bezzwłocznie nastąji otwarcie ofert. ~ 

Przedmiotem przedsiębiorstwa 84 T0- 
boty murarskie, obliczone na 142673 
złr. 98 et. w. a. 

Wadyum ofertowe winno wynosić 
2852 złr. czyli 20/, od powyż přeli- 
minowanej sumy i ma być złożone w 
kasie Wydziału krajowego, w gotówce 
lub w papierach wartościowych sposo- 
bnych do lokacyi kapitałów pupiler 
nych, a obliczonych podług kursu po- 
podanego w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przededniu oddania oferty. 

Na złożone wadyum wyda kasa po- 
kwitowanie i potwierdzi odbiór onego 
na kopercie oferty. SAY 2 

Plany budowy, ogólne i szczegółowe: 
warunki przedsiębiorstwa, tudzież cenm 
nik robót, które mają być wykonane, 
przejrzeć można w kancelaryi technicz- 
no-artystycznego kierownika budowy 
przy ulicy Słowackiego pod l.. 8 w 
godzinach przedpoładniowych, gdzie za- 
mierzejący ubiegać się © to. przedsię- 


Bliższa wiadomość w Krakowie w Klaszto- 
rze PP. Karmelitanek bosych na Wesoły. 


Ogłoszenie konkursu. 


Nr, 41121, (32-3-3) 


Celem nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 1000 zł. przeznaczo- 
nego dla ukończonych uczniów akade- 
mij górniczych, którzy zamierzają wy- 
kształcić się specyalnie w zawodach 
przemysła z górnictwem się stykających, 
na czas dwuletni począwszy od 1 mar- 
ca 1878 r. ogłasza gię niniejszem kon- 
kurs. 

Chcący się ubiegać o to stypendyum, 
winni waieść podania swoje do Wydzia- 
łu krajowego najdalej do 20 
stycznia 1878S r. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia; 

2. świdectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziców jego; 

3. wszystkie Świadectwa uzyskąne na 
akademii górniczej, którą kandy- 
dat ukończył ; 

4. oświadczenie kandydata, jakiemu kie- 
runkowi przemysłu zamie za się 
poświęcić; wreszcie 

5. własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się zobowiązać, 
że w ciągu pobierania stypendpum 
składać będzie Wydziałowi kra- 


Kompetenci mejący jeszcze ze strony 
swej jakie odrębne warunki do posta- 
wienia, zechcą takowe zaraz w poda- 
niu wymienić. (46-1-3) 
Z Kurażorył fandaoyi hr. St. Skarbka. 

Lwów dnia 2 styóćżnia 1878 r. 


Woy z Paryża, mam honor: zawia- 
domić Szan. Damy, że zaopatrzyłam 
magazyn mój w przybory. do kwiatów naj- 
świeższej mody : bukiety, girlandy i całko; 
wite ubrania do balowych sukien, sprzedaję 
po najumiąrkowańszych cenach w domu przy 
ul. Szewskiej pod L. 226 na 1. piętrze. 
(89-1-3) Weefila Pachulska. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Leopóldyny Czerskiej 


przy. ulicy Sławkowskiej pod L. 243, 
przyjmuje wszelkie plisowanie na ma- 
szynie, także do sukien balowych, po= 
lecając się Szanow. Damom z wyrabia- 
niem sukien balowych podług 
najświeższych żurnali i po bardzo u- 
miarkowanych cenach. (83-1-3) 


aw. Tarnobrzegu 
podje niniejszóm do publicznej wiado- 
mości, że od 1 kwietnia 1878 r. wa- 
kującą jest posada sekretarza 
przy tutejszej Radzie powiatowej z pen- 
syą roczną 1000 złr. w. a. 

Mający chęć ubiegać się o rzeczoną 
posadę, zechcą świadectwa swoje kwa- 
liftracyjne nadesłać do Wydziału Rady 
powiatowej na ręce Wiceprezesa Wiel- 
możnego Franciszka Gregera majda- 
lej do i marca 1878 r. 

Tarnobrzeg doia 1 stycznia 1878 r. 


Prezes Rady powiatowej 
J. Tarnowski. 


(40-2-3) 


Magister farmacpi | 


zeszłego roku ukończony, poszukuje umieszczenia 
na wiosny. Łaskawe zgłoszenia. uprasza adresowaó! 
pod literami ©. P. B. Kiraków. Collegium 
phisicum. (73-2-3) 


POKARM dla dzieci: - 


Dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołądka, cierpią-e 
cych. na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest. BACAHOWT 
ARABSKIE produkt poży- 
wny i wzmaćniający, przygotowany» 
przez P. Delangrenier w Paryżu. 

Sład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece Redyka. (2873-8-) 


Herbatę, rum i wino 
hurtownie i częściowo, najlep. i ajtaniój pprzedają 

A. ME Wandi -. 
; król pruski dostawca dwort W Wormie (Briinn). 
Rosyjska herbata <familijna od<żłr. Td 
SĄ 8:50 za 4 kilo. rec EA 


złr. 4 do złr. 7 za Y, kilo. 
Prooh herbaciany najlepszy po złr. 125 
za,4/ą kilo. (2439-25-) 


jest duży pokój z kuchnią 


SAVON de GOUDRON/obwieszczenie. 


leiw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ż i 
i zostaje 


|Karawanowa herbata mandarynowa od; 


PROSZE: T PEES Rozsyłki ża zaliczką —- Cenniki darmo. ij 
Ozcionkami Drukarni „CZASU. 


biorstwo zarazem otrzymać mogą wz0- 
ry do deklaracyi tudzież odpisy wa- 
runków i cennika. j 
Z Wydziałn krajowego 
Królestwa Qalicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.. 


We Lwowie d. 24 grudnia 1877 r. 


CLAYTON 4 SKOTTLEWORNE 


|fabrykanoi maohin rolnigzych 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 

Młecarmie sztyftoe we ręczne: 

Młięeczrnie sztyftowe i cepowć+ 
kieratewe stałod przewez0= 
we, z wytrzęsaczami słesny 
iub bez tychże, = — — n 

Kieraty różmych rezmiarów 
stałe i przewozowe, — 

Młynki do czyszczenia zbożną 

Cylindry Pernoleta do © ddzie= 
lania ze zbeża kąkelu, wil- 
ka i wyczki, 

Śrótowniki do zbęż 
Gniotewniki do zhoża i ma- 
kuch, 9 Eg 
Szarpacze ikrajaączeiróżnege 

gatunku de buraków, 
Sieczkarnie różnćj wielkości, 
Sikawki., pompy. itd. śię 
Tllustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. | (2508-27-) 


WARSZTAT 
NAPRAW 


Kleparz, ul. Krzywa; Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK 


St. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


(79-2-2) 


W domu pod Ne. 20 w Rynku 


jowemn co kwartał raporta o 
miejscu pobytu i zajęciach swoich 
a po ukończeniu studyów trzech- 
- letnich przedłoży Wydzisłowi kra- 
jowemu wyczerpujące sprawozda- 
nie ogólne, tudzież będzie się sta- 
rał nabyte wiadomości zużytkować 
w obrębie Królestwa Galicyi i 


Do najęcia 
trzy pokoje z meblami 


na I. piętrze pod Nr. 485 przy 
placu Dominikańskim. (3149-3-3) 


za mierną cenę zaraz do najęcia. 
(38-8-3) 


| ia j | neg * Lodomeryi z W.Ks. Krakowskiem.. 

są do ża bramy domowe; Z Wy RONA 
okna, drzwi, kraty, piece że-| [ydziału krajowe 

są de nanjęcia na Kleparzu 3 2 Aż pe à R, 
ODA hot LYA diogó. L- Wiadomość lazne przy ul. $. Gertrudy, dawniej ZI Ti k Aa eitb e Wielkiem 
przy ulicy Gołębiej niższej pod L. 182 | Tenozyński ogród. — Wiadomość tamże we adr ; 
na piórwszem piętrze. (72-2-2) | fabryes wody sodowej K. Rzący. (3139-33)| We Lwowie dnia 21 grudnia 1877 r. 
Grott. 


LODOWNIE 


Nr. 48605. (83-3-3) 
Celem rozdania przedsiębiorstwa ds- 


stawy wapna, cementu portlandzkiego 


| (Berg era lekarskie mydło smołowe) Ji piasku do budowy gmachu dla po- 


używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora .Dr. kawalera v. Schraf, profesora. mieszczenia Bejma i biur Wydziału 
Hellera, :Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu'lat z niezawodnym skutkiem przeciw krajowego , odbędzie Się "na, dniu 23 


ohorobom skórnym wszelkiego rodzaju [%79 1878 r. na podstawie piśmien- 


x |nych ofert publiczna licytacya, na któ- 
tudzież każdej nieczystości cery, 3 rą Wydział krajowy Królestwa Galicyi 


szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchóm, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowiejji wi : . Ksi 3 
i brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności mosa,: qaaarpnigcin, | anin nóg a: sesafzttwee ki si Negi Shi 
emu polecić jako środek | SOWSKIeM  przedgsięDIOTC niniejszem 

zaprasza. 


każ 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem na zdrową cerę jako s 

Jako nieprzekraczalny termin do 

wniesienia ofert (deklaracyj) do Wy- 


środek do mycia lub też do czasówych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność 1 świełośćygukich 
żadnemi innemi środkami osiągząć mie można, i ochrania stałe:od powyżej wymienionych cierpień:cery. 
s i a e 
Cena sztuki z opisem użycia 35 ct. działa krajowego, ustanawia się O= 
Bergera mydło smołowe zawiera 40'/, zgęszezonej smoły drzewnej, jest bardzo staranni. a dd 
wyrobione i edróźnia się znacznie od wszystkich ych mydeł miała W Ee y 8 i 28 sy i a: dnia 
: ; r m | F., poczem 
ME Celem uchronienia się od omamień HH bezzwłocznie. nastąpi otwarcie! dfórt. 


należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. Potrzebna ilość każde go z powy ż 
% X 


Bergera mydło smołowe jest. prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara, u apt. : 
Redyka; we LWOWIE u apt. S. Ruckera; w NO -SĄCZU u apt. Jiao" w TARNOWIE |Szych materyałów. podana jest w szcze- 


u apt. Ranka, u apt. Tenczynąa. 12593-842 ii 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. A gółowych warunkach, które dia dosta 
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz G. EIELIL w Opawie. wy każdego z rzeczonych matęryałów 
~ osobno są ułożoze i wynosi około 4394 


metrów „sześcienzych gaszonego wapna, 
187,000 kilogramów cementa port- 
landzkiego i około 12,955 metrów sze- 
ściennych piasku. 


Zamó- 


Niema nie lepszego 


EEE Ry L 
A KŻ 


do i z 
utrzymania [=> wzmocnienia Oferty mogą być oddane na dosta- w Krakowie, Bynsk 1: 98. 

RDP U OBCO 5 cuf00 9 SAE anka o i „A. | wę Wszystkich powyższych materyałów 

porostu włosów 1a głowie razem, lub też na każdy z nich osobno. 


W Chojniku 
są pełnej krwi Shorthorny By Szuka 
owy cielne, - również 2 jątówki 
od siedmiu miesięcy do trzech dat ti 
buhsjek, sztuka wyborowa pod 
względem kształtów i budowy, 18 mie- 
sięcy mający, do nabycia. — . Bliższa 
wiadomość w miejscu, stacya „kolei 


Tarnowsko - Leluchowskiej Gromnik. 
. (39-2-4) 


Wadyum ofertowe ma wynogić przy 
ofertach na dostawę wapna 500: złr., 
na dostawę -cementu  portlaudzkiego 
250 złr., wreszcie przy ofertach na 
dostawę. piasku 350 złr. i ma być zło- 
żone w kasie Wydziała krajowego w 
gotówce lub w papierach wartościo- 
wych sposobnych do lokacyi kapitałów 
pupilarnych, a obliczonych podłag kur- 
su podanego w „Gazecie lwowskiej“ 
w przededniu oddania oferty. 

Na złożone wadynm wyda kasa /po- 
|kwitowanie i potwierdzi odbiór onego 


jak dobrze znana i słynna, przez — 
Wamakemitych lekarzy badana, 6d- 
zmaczająca się bardzo 
(świetnemi skutkami, wilejowana (2688-9-20) 


i ~y Przy regularnen użyciu okrywają się nawet cał- f 
kiem łyse miejsca na głowie bujnym P 

włosem 3 szpakówate irude włosy dosta- 
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
rost włosów w cudowny- sposób, usuwa 
„ wszelkiego rodzaju tworzenie się Tapieżu w (_ 
«| przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- 
$ dza wypadaniu włosów w najkrótszym 4h, 
WV czasie całkowicie i nazawsze, nadaje ft 
włosom naturalny połysk, które stają się ” 


kędzierzawemi 
, £ chroni je pia RÓ ku aż do pó» nA kopercie. oferty. 


Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego Warunki dostawy jakoteż wzory do 
zgrabnego stolika toaletowego. ł deklaracyj otrzymać „można w kance- 


"przez Jego Cesarsko kró- 
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy- 


M 


wspaniałe przedstawienie 


Po raz'trzeci 


ROBERT DJ. 


ue ROK życi 7 językach) tył M O jzłr. 1:80. |B. 3 a ; 

EC opisom jiprzedający ERTES SR, AN WE | laryi teetiniczno - artystycznego kiero 
> „Fabryka t centtalny skład rozsyłkowy hurtownie t.częściowo i || wnika. budowy, .przy.ulity Słowackiego 
"7 AD. F „właściciel Kilku “o, ks ilejów w Wiedniu; V 'H| pod © w- podzi l t 
KAROL POLT, sę wiat Pingus e Rye Miana tym (ają [P9A Nr 8” W- godzinach przedpotad 
„należy SEPŁOPAĆ AE czttóWianii i gdzie zamó Sip aaeei 2 nadesła gotówki ojjj |Biowych. 

ub 'zaliczką pocztówą najszybciej wykonane. Ń í i wii À 
GEOWNY SKEAD:DEA KRAKOWA oj ZAWONIA os 


| dna 3 Królestwa Galicyi i Lodomeryi ż Wielkiem | wielka fantastyczna czażująca pantomin 
f jedynie i wyłącznie u pana J : , r 'ers tej i nazw 
z PRA ! Księstwem Krakowsiiem. w 3 aktach, według opery tej samej nazwy 
Józefa Jahna Następey.f mszy opracowana, muzyka oryginalna J." Meyer- 
Daa pieri "W Keąkówią „p e: 3 We Lwowie d. 30 grudnia 1877. | Pows28, Bo era 
ESRO EEEE CE AE EOB EREA ARES ŁA zj a Grott. Bliższe szczegóły w plakatach. 


Odpowiedzialny rządcą drukarni Józef Łakoóiński, 


